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W nikliwa ocena zamierzeń rządu

Sejmowe prace
nad planem 1981 r.

W AR SZAW A PAP, W  kom isjach sejm owych rozpoczynają no ebeettle do rozpatrzenia Ko- 
się prace nad w ytycznym i do p ro je k tu  planu ł  budżetu na m is ji P lanu Gospodarczego, 
rok przyszły, przedstaw ionym i na ostatn im  posiedzeniu Sej- Budżetu i  F inansów, Ustalono 
mu. Jak s tw ie rdz ił zastępca przewodniczącego K o m is ji P lanu ju ż  dalszy try b  prac nad przy- 
Gospodarczego, Budżetu i  F inansów —  pos. Zb ign iew  G ertych szłorocznym planem.
(PZPR) w rozm owie z dziennikarzem  PA P — sejmowe prace Prezydium  K o m is ji P lanu 
nad planem gospodarczym 1 budżetem państwa na 1981 r. bę ~ 
dą przebiegały w in n ym  tryb ie , an iże li dotychczas.

Posiedzenie  
Biura Politycznego 

K C  PZPR
W AR SZA W A PAP. W czoraj 

odbyło się posiedzenie B iu ra  
Politycznego K C  PZPR, na k tó ­
ry m  przedyskutowano i  ustalo­
no zadania w  pracy p a rty jn e j 
po V I Plenum  K C  PZPR.

W  ko le jnym  punkcie porząd-t 
k u  obrad omówiono problem y 
związane z bieżącym zaopatrze­
niem  ry n k u  i gromadzeniem za 
pasów na okres zim owy, a tak . 
że z aktualną, trudną  sytuacją 
-w ro ln ic tw ie .

B iu ro  Polityczne zapoznało się 
rów nież z założeniami pracy ko 
m is ji do spraw re fo rm y  gospo­
darczej oraz zaleciło rozszerze­
nie składu osobowego kom is ji 
o przedstaw icie li załóg ro b o tn i­
czych, działaczy gospodarczych 
x przedsiębiorstw i zjednoczeń 
oraz przedstaw icie li św iata nau­
k i.

Plenum WK ZSL
w Szczecinie

W C Z O R A J ob ra d o w a ło  w  Szcze­
c in ie  p le na rne  posiedzenie W o je ­
w ódzk iego  K o m ite tu  Z jednoczonego 
S tro n n ic tw a  Ludow ego.

» « ko n a n o  oceny a k tu a ln e j s y tu ­
a c j i  góspodareao-spo łeeznej na wsi 
szczec ińsk ie j. R e fe ra t w yg łoszony

m y ś li,  ja k ie  s fo rm u ło w a n e  zos ta ły  
»a posiedzeniach 30 g m in n y c h  k o ­
m ite tó w . w ie lu  zebrań  k ó ł s tro n ­
n ic tw a . k tó re  o d b y ły  się w  o s ta t­
n im  czasie.

W  re fe ra c ie  ja k  1 w  d ysku s ji 
m ó w io n o  w ie le  ru . in . o gospodar­
ce in d y w id u a ln e j. G ospodarka ta 
3*k zresztą ca łe  ro ln ic tw o , m ia ła  
na s w o je j d rodze ogrom ne przesz­
k o d y  ha m u ją ce  je j  ro z w ó j, w p ro ­
w adza jące  s tagnac ję  p ro d u k c ji i 
zn iechęcenie w si. W ieś odczuw ała 
d o tk liw e  b ra k i ś ro d kó w  do p ro ­
d u k c ji:  m a la ły  d o s ta w y nawozów 
iz tu c z n y c h . odczuw a ło  się ko m p le t-

(Dokończenie tm str. 2)

W  OCENIE posłów istotną 
nowością jest rozpoczęcie p rzy­
gotowań Narodowego P lanu 
Społeczno-Gospodarczego i  Bud­
żetu od dyskus ji nad wstępny­
m i założeniam i tych aktów , a 
n ie  ja k  dotychczas nad gotow y­
m i 'ic h  pro jek tam i. Pozwała to 
Se jm ow i przedstawić swoją op i­
nię jeszcze przed ostatecznym 
sprecyzowaniem tych dokum en­
tów . W  poprzednich ła tach p ro ­
je k t p lanu gospodarczego b y ł 
w łaściw ie  przedstaw iany do ak­
ceptacji i  praktyczne m oż li­
wości dokonania w  n im  zm ian 
b y ły  stosunkowo małe.

Odpow iednio wczesne przed­
staw ienie założeń p ro je k tu  p la ­
nu gospodarczego i budżetu — 
tak  ja k  to  uczyniono obecnie 
— daje m ożliwość wszechstron­
nego naśw ietlenia problem ów 
i  pozwala posłom na aktyw ne 
włączenie się w  przygotowanie 
tych  szczególnie ważnych ak­
tów  prawnych.

Zaprezentowane na plenar­
nym  posiedzeniu Sejmu w 
pierwszych dniach października, 
założenia p lanu gospodarczego 
i budżetu na ro k  1981, wraz ze 
zgłoszonymi wówczas w n ioska­
m i i  propozycjam i poselskim i 
(było ich  ok. 45) —  przekaza-

Gospodarczego, Budżetu i  F i­
nansów podjęło decyzję o po- 

(Dokończenie nu s tr. 2)

T rw a  w o jn a  irańsko-iracka

Zacięte walki
o Choramszar i Abadan
TEHER AN , B A G D A D  PAP. Jak In fo rm u ją  dziś agencje, 

na jbardz ie j zacięte w a lk i toczą się w  irańsk ie j p ro w in c ji 
Chuzestan, zwłaszcza w  re jon ie  portowego miasta Choram ­
szar oraz w  pob liżu Abadanu.

AG EN CJA PARS pisze, że K on fe renc ji Is lam skie j prezy- 
wzd łuż szosy Abadan —  Ahw az dent Pakistanu Z iau l Haq oraz
w ojska irack ie  zostały odrzuco­
ne o 2 k ilom e try , a szosa Aba­
d a n — Mahszar jest o tw arta  dla 
ruchu drogowego. W  rejon ie 
Abadanu sam oloty irańsk ie  za­
a takow ały w ojska irack ie  nisz­
cząc czołgi i  transportery. T ym ­
czasem naczelne dowództwo 
w o jsk  irack ich  podało, że czy­
nią orne przygotowania do ata­
k u  na abadańską ra fin e rię  na f­
tową, k tó ra  w  okresie pokojo­
wym  pokryw a ła  dw ie trzecie 
zapotrzebowania na p rodukty 
naftowe Iranu . Część ra fin e r2 i 
uległa zniszczeniu w  p ie rw ­
szych dniach w o jny . Agencja 
PARS podała, że s iły  irańskie 
zniszczyły ponad 20 czołgów 
irack ich  oraz zabito ponad 20 
żołnierzy n ieprzy jac ie la  w  w a l­
kach w  irańsk ie j p ro w in c ji 
Ilam  w  południowo-zachodniej 
części k ra ju . W  walkach tych 
zginęło 2 strażn ików  rew o luc ji. 

• * •
BEJRU T PAP. Saudyjska 

agencja prasowa SPA podała, 
że sekretarz genera lny K onfe­
renc ji Is lam skie j Hab ib  Szatti 
m a udać się dziś do Bagdadu, 
gdzie w znow i w y s iłk i m edia­
cyjne w  ko n flikc ie  irańsko- 
irack im . Będzie to druga m isja 
Kon fe rencji Is lam skie j. Po­
przednio w  Bagdadzie i  Tehe- 

przebyw ali w  im ien iu

Habib  Szatti.

Debata w Komitecie Polilvezirvm ONZ

Problemy rozbrojenia
NOW Y JORK PA P. W K o - Zadaniem kom ite tu  jest m . in. 

m itecie Po litycznym  X X X V  se- zbadanie stanu rea lizac ji uchwał 
s ji Zgromadzenia Ogólnego NZ specjalnej sesji rozbro jen iow ej 
rozpoczęła się dz is ia j d w u ty - ONZ, k tóra  obradowała w  1978 
godulowa debata nad sprawa- roku, zatwierdzenie p ro jek tu  
m i rozbrojenia. Na porządku uznania la t  osiemdziesiątych za 
dziennym obrad zna jdu je  się dekadę rozbrojen iow ą, co za- 
20 tematów, w  tym  w ie le  in i-  proponował obradu jący w  Ge- 
c ja tyw  państw socjalistycznych, newie K o m ite t Rozbro jeniowy 

ONZ podczas sesji wiosennej.

W PU N TA F1JO (Wene­
zuela) odbyły się wybory  
na jp iękn ie jsze) na świecie 
nasto latk i. Uczestniczyły 
przedstaw ic ie lk i 40 kra jó io. 
L a u ry  na jp iękn ie jsze j p rzy­
znano Miss A rgen tyny  — 
Elizabeth Gasiewicz (w  
środku).

(C A F -U n ifax )

Ważnym punktem  porządku 
obrad Kom ite tu  Politycznego 
będzie propozycja zwołania 
św iatow ej konferencji rozbroję 
niowej, radziecki p ro je k t rezo­
lu c ji w  sprawie podjęcia p i l­
nych k roków  w  celu zmniejsze­
nia niebezpieczeństwa w o jny  a 
także in ic ja tyw a  opracowania 
m iędynarodowej konw encji dla 
wzmocnienia gw aranc ji bez­
pieczeństwa państw  nie dyspo­
nujących bronią nuklearną.

Ponadto przedm iotem  debaty 
będą gospodarcze i * społeczne 
sku tk i wyścigu zbrojeń oraz 
problem  re dukc ji budżetów 
wojskowych.

Wezbrała Wisła

Deszczowa jesień
W CZORAJ - -  w  ko le jnym  

deszczowym d n iu  — n a jw ię k ­
sze opady notowano we wschod­
n ich  i  północno-wschodnich re ­
jonach Po lsk i łącznie z o ko li­
cam i W arszawy. Nad tę część 
te ry to r iu m  k ra ju  przesunęła się 
bow iem  od południa strefa in ­
tensywnych deszczów.

Dziś w  godzinach popołud­
n iow ych fa la  ku lm inacy jn a  na 
W iśle spod-ziewana jest w  oko­
licach Warszawy. P rzew iduje 
się, że może ona o 20 cm prze­
kroczyć stan alarm ow y.

Współpraca finansowa 
Polska -  RFN

W AR SZA W A PAP. Jak in ­
fo rm u je  M in is ters tw o F inan­
sów podpisane zostały we 
F ra n k fu rc ie  m iędzy polskim  
Bankiem  Handlowym  a kon­
sorcjum  banków RFN dw ie u - 
m owy o w spółpracy finanso­
wej. Pierwsza z nich przew i­
duje udzielenie Bankow i Han­
dlowemu kredytu  w  wysokości 
400 m in  marek zachodnionie- 
m ieckich na rozbudowę Lube l­
skiego Zagłębia Węglowego. 
K re d y t spłacony będzie dosta­
w am i 4 m in  ton węgla w  la­
tach 1986—1990. Druga umowa 
to d ługoterm inow y kredy t w 
kwocie 800 m in  m arek zachod- 
nioniem ieckich, k tó ry  służyć 
będzie na pokrycie bieżącego 
im po rtu  z RFN.

Po trzęsieniu ziemi
w  A lg ierii

A L G IE R  PAP. Z gruzów 
zniszczonych przez trzęsienie 
z iem i domów algierskiego m ia­
sta E l-A snam  w ydobyto dotych-- 
czas zw łok i 3 tysięcy osób. E k i­
py  ratownicze uważają, że w  
gruzach znajdują się jeszcze 
zw ło k i w ie lu  ludz i i  up łyn ie 
co na jm n ie j k ilk a  d n i zanim 
można będzie ustalić w  m iarę 
ścisłą liczbę o fia r te j klęski.

Rekordowy smog 
w Los Angeles

N O W Y  JO R K  P A P . ' W  ty c h  
d n iach  w  Los Ange les zanotow ano 
re k o rd o w y  poz iom  zanieczyszczenia 
p o w ie trza . U trz y m u ją c y  się w  po­
w ie trz u  przez d łuższy czas smog 
spow odow ał zasłabn ięc ie  k i lk u  osób, 
k tó re  m us iano  ra to w a ć podan iem  
tle n u .

N ie  no tow ana  od daw na „ in w a ­
z ja ”  sm ogu w zb u d z iła  n ie p o kó j 
m ieszkańców , k tó rz y  dom aga ją  się 
pod jęc ia  n a tych m ia s to w ych  środ ­
k ó w  zapob iega jących  n a s ila n iu  się 
tego  z jaw iska .

Z dan iem  -rzecznika o rg a n iz a c ji 
och ro n y  ś rodow iska  na tu ra ln e g o , 
p e rsp e k tyw y  zw alczen ia  k a l i f o r n i j ­
skiego sm ogu n ie  p rze d s ta w ia ją  się 
z b y t o p tym is tyczn ie  w  n a jb liższych  
la ta ch . Z  o b se rw a c ji s ta c ji w y n i­
ka, że sm og a k u m u lu je  s ię  w  oko­
lic a c h  Los Ange les i  je s t n iezm ien ­
n ie  t r u d n y  do usun ięc ia  przez n o r­
m a ln ą  dz ia ła lność  w ia tró w .

C o  da le j
z Jotcim pexenf?
W AR SZA W A PAP. Rozważa­

na jest kwestia  „M oto im pexu”  
zajmującego się m. in. sprze. 

dążą za dew izy samochodów i 
części zamiennych pochodzą­
cych z im portu . Według uzyska 
nych -in fo rm ac ji, rozpatryw any 
jest p ro je k t przekazania całego 
przedsiębiorstwa w  gestię M in i . . 
sterstwa Przem ysłu Maszynowe 
go po to, aby sprawam i, które 
b y ły  dotąd przedmiotem dzia ła ł 
ności „M oto im pexu”  zajęły się 
wyspecjalizowane jednostki re­
sortowe, takie ja k  „Po-lmot”  i 
„Po łm ozbyt” . Zapewne już 
w krótce zapadną w  te j sprawie 
ostateczne decyzje.

DZIŚ  .
W  NUM ERZE: ^ Dobry zarobek na dobrych filmach *  Minusy systemu kartkowego ❖  Najpierw porządek ♦
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Sejmowe prace
nad planem 1981 r.
(Dokończenie ze str. 1) niczącego K o m is ji Planu Gos­

podarczego i  w  k tó rych  uczest-. 
w o łan iu  5 m iędzykom isyjnych niczyć będą przedstawiciele po- 
zespołów: do spraw inw estyc ji, zostałych ko m is ji sejmowych 
kom pleksu żywnościowego, han- dokonana zostanie ocena przy- 
d lu  zagranicznego, p o lity k i spo- gotowań i prac rządu nad pro- 
łecznej państwa oraz budżetu jektem  planu gospodarczego i 
państwa. Na posiedzeniu tych budżetu na 1981 r.
zespołów, k tó rych  pracam i k ie ­
rować będą zastępcy przewód-

Plenum W K ZSL
w  Szczecinie

(Dokończenie ze str. 1)
By b ra k  m aszyn ro ln ic z y c h  p rz y ­
d a tn ych  d la  gospodarstw  ch ło p ­
sk ich . k ło p o ty  *  b u d o w n ic tw e m  
sp ra w ia ły , iż  zam ie ra ło  b u d o w n ic ­
tw o  in w e n ta rs k ie . Z w ró co n o  u w a ­
gę na n iew łaśc iw ą  gospodarkę z ie ­
m ią  w  w ie lu  gm inach . P o s tu low a­
no, iż  z iem ia  m us i tra f ia ć  do rą k  
ty c h  gospodarstw , k tó re  d a ją  w ię k ­
szą gw a ra n c ję  w y s o k ie j p ro d u k c ji.  
U czes tn icy  p le n u m  poważną szansę 
zw iększen ia  p ro d u k c ji w id z ie li w  
in te g ra c ji se k to rów , we w sp ó ln e j 
budow ie  i  w y k o rz y s ta n iu  urządzeń 
m e lio ra c y jn y c h , w odociągów , oczysz 
cza ln i ścieków  d la  ca łe j o k o lic y  bez 
podz ia łu  na w ąsk ie , sekto row e „ p o ­
d w ó rk a " . W d y s k u s ji zn a la z ły  od­
b ic ie  ta k ie  sp ra w y  ja k  odrodzenie 
k ó łe k  ro ln ic z y c h  i  całego sam orzą­
du  ch łopsk iego . W ie le  m ó w io n o  o 
m ożliw ośc iach  tró jp a r ty jn e g o  syste ­
m u  w  zarządzan iu  k ra je m  i  to  nie 
ty lk o  na na jw yższym , ale na w szy­
s tk ic h  szczeblach. K ry ty c z n ie  oce­
n iono  do tychczasow e zm ia n y  w 
ośw iac ie  w ie js k ie j,  k tó re  zam iast 
pop ra w y  p rz y n io s ły  pogorszenie sy­
tu a c ji w  szkole w ie js k ie j.  W dys­
k u s j i  padła m . In . p ro p o zyc ja  re ­
a k ty w o w a n ia  Z w ią z k u  M łodzieży 
W ie js k ie j — o rg a n iza c ji, k tó ra  po­
ło ży ła  k o n k re tn e  zas ług i d la  in te ­
g ra c ji m łodz ieży  w ie js k ie j,  d la  w y ­
chow an ia  m łodego p o ko le n ia  ro ln i­
ków .

Z  ca łą  mocą podkreś lano  kon iecz  
«ość w yko n a n ia  przez w ieś pod­
s taw ow ych  ob o w ią zkó w  w  w y ż y ­
w ie n iu  n a ro d u , ro z w o ju  p ro d u k c ji 
ro ln e j.

P lenum  p o d ję ło  uchw a łę  o zw o­
ła n iu  w  końcu  lis topada  b r . X IV  
W ojew ódzk iego  Z ja zd u  ZS L.

W yn ik i obrad poszczególnych 
zespołów rozpatrzone będą na­
stępnie na p lenarnym  posiedze­
n iu  K o m is ji P lanu Gospodar­
czego, Budżetu i  Finansów. 
Zgłoszone na tym  posiedzeniu 
propozycje i w n iosk i przesłane 
będą do prem iera z prośbą o 
uwzględnienie ich w  przygoto­
w yw anym  pro jekcie planu. N a­
stępnie przew idu je  się kolejne 
plenarne posiedzenie K o m is ji 
P lanu Gospodarczego, na k tó ­
rym  przedstawiona zostanie in ­
fo rm acja  o zaawansowaniu prac 
rządu nad pro jektem  planu 
oraz o w ykorzystan iu  uwag 
zgłoszonych w  dyskusjach po­
selskich. Przew iduje się, iż go­
tow y p ro je k t NPSG i budżetu 
państwa na rok przyszły tra f i 
do ko m is ji na przełomie lis to ­
pada i grudnia. Wówczas bę­
dzie możliwość kolejnego, do­
kładnego przeanalizowania jego 
założeń — zanim jeszcze pod­
dany będzie dyskusji na ple­
narnym  posiedzeniu Sejmu.

W CZORAJ ju ry  X Międzynarodowego K onkursu P ianistycz­
nego im . F. Chopina ogłosiło lis tę  15 uczestników I I I  etapu. 
Z ek ipy  po lsk ie j przeszła ty lko  Ewa Pobłocka.

N A Z D JĘ C IU : w chw ilę  po ogłoszeniu w yn ików .
C A F  — Z. M atuszewski — te lefoto

N a estradzie  i za kulisami

Konkurs Chopinowski
W STATYS TYC ZN Y M  obra- graficznego dom inują obecnie 

zie I I I  etapu Konkursu C hopi- k ra je  europejskie. Spośród 15 
nowsikiego częściowo zm ien iły  uczestników I I I  etapu sześcioro 
się proporcje charakterystyczne to przedstawiciele Chin, Japo- 
d la poprzednich etapów. Podob. n ii, Kanady, W ietnam u i USA 
nie, ja k  dotychczas, zachowali (dwie osoby), 
a nawet zw iększy li przewagę 
liczbową mężczyźni (10:5), nato- * * *
m iast pod względem zasięgu geo Z 12-osobowej grupy p ian i­

stów, k tó rzy  po raz drug i już 
p róbow ali s ił w  ryw a liza c ji

IK R  w Szczecinie informuje
M IĘ D Z Y Z A K Ł A D O W A  Ko- Prezydium  M K R  w Szczecinie 

m isja Robotnicza Niezależnego z I sekretarzem KC PZPR 
Samorządnego Zw iązku Zawo- Stanisławem  Kanią, a następ- 
dowego „Solidarność”  w  Szcze- n ie omówiono pracę M KR. 
cinie poinform ow ała dziennika- Zapowiedziano również, że 
rza „K u r ie ra ”  o przebiegu przedstawiciele NSZfZ „S o lidar- 
wczorajszego posiedzenia Pre- ność”  udadzą się na pierwsze 
zydium  M KR, na k tó rym  przed posiedzenie kom is ji powołanej 
stawiono przebieg spotkania przez Radę Państwa do oprą-

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

17 rozstrzygnięć - 1 0 9  niewiadomych
M IN IE  jeszcze ponad ro k , za n im  m ecz z 1-1 Lgowym b u łg a rs k im  za­

poznam y f in a lis tó w  P iłk a rs k ic h  spo łem  M iro n  P e rn ik . Po p rzec ię t- 
M is trz o s tw  Ś w ia ta  — 1982 w  H isz - n e j grze, w  k tó re j t re n e r P o lo n ii
pan iii. E lim Lnacy jne  ro z g ry w k i s tre ­
f y  e u ro p e js k ie j z ud z ia łe m  33 d ru ­
żyn  trw a ją  ju ż  od pa ru  m iesięcy, 
a le  d o p ie ro  te raz w k ra c z a ją  w  in ­
te n syw n ą  fazę. Dotychczas rozegra­
no 17 spo tkań , a do zakończenia 
e lim in a c j i  pozostało 109 p o je d yn ­
k ó w

P O R A Ż K A  W. F IB A K A

w y p ró b o w a ł 17 p iłk a rz y , mecz za­
k o ń c z y ł się bezb ra m ko w ym  re m i­
sem.

T E N IS O W E  G R A N D  P R IX

O G ŁO SZO N A zosta ła  lis ta  te n i­
sow e j G ra n d  P r ix  u w zg lędn ia jąca  
w y n ik i do d n ia  7.10.1980. P row adz i 

Dziś zapadną ro zs trzyg n ię c ia  w  w  da lszym  c ią g u  Jo h n  M cE nroe  z 
s iedm iu  m eczach e lim in a c y jn y c h , przew agą 225 p k t. nad c z te fo k ro t-  
S p o tka n ie m  n u m e r jeden  będzie n ym  zw ycięzcą W im b le d o n u  B jo e r- 
mecz w  B uka reszc ie  m ię d zy  R um u- nem  B o rg ie m . W o jc ie ch  F ib a k  jes t 
n ią  1 A n g lią . W ysp ia rze  są zdecy- na 12 m ie jscu  — 745 p k t. 
dow sm ym i fa w o ry ta m i g ru p y  IV , 
a ie  Rum unii też m a ją  a p e ty ty  na 
awans.

Z za in te resow an iem  ocze k iw a n y  N IE  PO W IO D ŁO  S IĘ  W o jc ie ch o - 
jes t k o le jn y  w ys tę p  I r la n d ii ,  k tó ra  w i F ib a k o w i w  ro zg ryw a n ych  w 
w  g ru p ie  I I  pode jm ie  B e lgów . Sydney h a lo w y c h  m is trzos tw ach  
Ir la n d c z y c y  p o k o n a li C y p r i... H o- A u s tra li i.  P rze g ra ł ju ż  w  p ie rw sze j 
la n d ię ! Teraz ko-lej na B e lgów . Po- ru n d z ie  z n ie  ro zs ta w io n ym  te n is l-  
lacy . p iłk a rz e  N R D  i  M a lty  do- stą a u s tr ia c k im . P e terem  Fe lg lem  
p ie ro  p rzyg o to w u ją  się do w a łk i 6:1. 4:6. 7:6. 
o p u n k ty . W  ty m  ro k u  odbędz.e
się ty lk o  jeden  mecz w  te j g ru p ie : K O L A R S K I R EK O R D  Ś W IA T A
M a lta  — P o lska. Pozostałe w  ro ku
1981. '  . N A  o d b yw a ją cych  się w  M eksyku

W br. rozeg ranych  zostan ie 44 k o la rs k ic h  m is trzo s tw a ch  św ia ta  
spo tkań  z c y k lu  e l im in a c ji naszej rozegrano f in a ł w yśc ig u  na 1 km . 
s tre fy . W  ro k u  p rzysz łym  — po- D oskona le  sp isa ł się re p re ze n ta n t 
zostałe -82. N R D  — M ich a e l M a lch o w . k tó r y

O to  dzis ie jsze mecze. G rupa I I :  os iągną ł ś w ie tn y  w y n ik  1.02.55 m in . 
Ir la n d ia  — B e lg ia . G rupa  I I I :  ZSRR Jest to  n o w y  re k o rd  św ia ta  senio- 
Is la n d ia  i  W a lia  — T u rc ja , g ru p a  ró w  na o d k ry ty m  to rze . W a rto  
IV :  1 um u n ia  — A n g lia , G rupa  V : p rzypom n ieć , że przed  k i lk u  dn ia - 
D ania — G re c ja , g ru p a  V I :  Ir ia n -  m i na ty m  sam ym  to rze  re ko rd
d ia  Północna 
— P o rtu g a lia .

Szwecja i  Szkocja św ia ta  u s ta n o w ił K a n a d y jc z y k  
G o rdon  S in g le to n  w y n ik ie m  1.03.82.

S U R IN A M  — G U JA N A  4:0

W  E L IM IN A C Y J N Y M  m eczu P i ł ­
k a rs k ic h  M is trzo s tw  Ś w ia ta  — 82 
w  s tre fie  CO NC AC AF. S u rin a m  po-

W E F R A N C J I z a ko ń czy ły  się m is­
trzo s tw a  E u ro p y  w lo ta ch  ba lono-

k o n a t G u janę  4:0. P ie rw szy  mecz w y c h  (b a lo n y  na c iep łe  pow ie trze). 
■ ‘ ‘  * ' ‘ ' W zaw odach w y s ta rto w a ła  także

po lska  e k ipa  C ieś lak  i  M akne z a j­
m u ją c  w  ko ń c o w e j k la s y f ik a c ji szó 
ste m ie jsce. T y tu ł  m is trza  E u ro p y  
zd o b y ł A u s tr ia k  S ta rkb a u m .

W P L O E S T I roze g ra n y  zosta ł e li­
m in a c y jn y  mecz n iłk a rs k ic h  m  s- 
trz o s tw  E u ro p y  d ru ż y n  m łodz ieżo ­
w y c h  (do 21 la t), w  k tó ry m  R u m u ­
n ia  pokona ła  A n g lię  4:0.

T O W A R Z Y S K I 
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  M ECZ 

P O L O N II B Y T O M

K O R Z Y S T A JĄ C  z p rz e rw y  w
sp o tkan iaoh  lig o w y c h , p iłk a rz e  Po- .......... _ .. .....
lo n i i  B y to m  ro z e g ra li to w a rz y s k i syp a n i la w in ą .

JA P O Ń S C Y  A L P E JC Z Y C Y  
Z A G IN Ę L I W H IM A L A J A C H

J A K  P O IN F O R M O W A ŁO  m in i­
s te rs tw o  tu r y s ty k i N epa lu  — w  H i­
m a la ja ch  zag inę ło  trze ch  japoń ­
sk ich  a lp im is tów  cz ło n kó w  H?-oso­
b o w e j e kso e d y c ji na Ganesh Feak-3 
(7 130 m ) H iro s h i T e rm . K a o ru  K u r  
riiw s  i Ma.sa-ru M tm n o  po je d n e j 
z a k c j i  n ie  w ró c i l i  d-o oboziu.

:’ e1 rżen ie . że zo s ta li za-

cowania now ej ustawy 
związkach zawodowych. Przed­
łożą oni w łasny tekst wspom­
nianej ustaw y opracowany w  
Gdańsku.

Następnie Prezydium  M KR 
powoła ło kom is ję  do opracowa­
n ia  p ro je k tu  ordynac ji w yb o r­
czej NSZZ „Solidarność”  w  o- 
parciu o propozycje opracowa­
ne przez T oruń  i Gdańsk. Ma 
ona zakończyć pracę jeszcze w  
tym  tygodniu. Do czasu re je ­
s tra c ji — K o m ite ty  Założyciel­
skie NSZZ „Solidarność”  po­
w in n y  się wstrzym ać z przepro­
wadzeniem wyborów.

13 październ ika  odbyło się 
następne posiedzenie w  sprawie 
rea lizac ji postu la tu  zawartego 
w  tekście Porozum ienia z 
dnia 30 sierpnia, w  sprawie 
uczczenia pamięci o fia r g rud ­
nia 1970 r. W zię li w  n im  udział: 
dyrek to r ds. pracowniczych 
Stoczni im. A. W ar sk i eg o J. Ja- 
nasik, członek K o m is ji Miesza­
nej w  Szczecinie M. Juszczuk 
oraz przewodniczący Zakłado­
wej K o m is ji Robotniczej L. 
Gracela i w iceprzewodniczący 
ZK R  J. G łogowski. Zebrani u- 
zgodnili koncepcję plastyczną i 
treść napisu ja k i umieszczony 
zostanie na tab licy  w  pobliżu 
Bram y G łów nej.

Jak w yn ika  z Porozumienia, 
ostateczna treść i form a ta b li­
cy będą uzgodnione z a rch itek­
tem m iasta i Kom isją Miesza­
ną powołaną przez Rząd PRL.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s ,,F . D z ie rż y ń s k i"  z U S A  
do Ś w in o u jśc ia , 

m /s  ..K o p a ln ia  M ie c h o w ie *”
*  F ra n c ji.

s/s ..S o łdek”  e D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

nie przewiduje się.

chopinowskie lau ry , w  I I I  eta­
pie pozos-tało już ty lko  dwóch 
kandydatów. Rumun Da.n A ta - 
nasiu również przed pięciu la ty  
osiągnął I I I  etap, natom iast A - 
m eryka n in  W illia m  W olfram  zo 
stał wówczas w ye lim inow any 
po I I  etapie.

A m erykan in  K e v in  P. Ken­
ner, k tó ry  w m a ju  ukończył do­
piero 17 la t, u trzym a ł pozycję 
najmłodszego uczestnika kon­
kursu. Dodajm y, że pianista ten 
kszta łc i się w  krakow skie j A - 
kadem ii M uzycznej, gdzie je d ­
nym z jego profesorów jest wy 
■bitny nasz pedagog — L u d w ik  
Stefański. Górną granicę w ieku 
osiągnął natom iast 30-le tn i A - 
iexander Lon qukh .

Potw ierdzeniem  wysokiego po 
ziomu radzieckie j pedagogiki 
jest nie ty lk o  obecność całej e- 
k ip y  z ZSRR w  I I I  etapie. W 
m oskiewskim  konserwatorium  
studiu ją także W ietnam czyk 
Tha i Son Dang i  Jugosłow ianin 
Ivan  Pogorelic.

Obrady
Krajowego Zjazdu 

Delegatów ZHP
W A R S Z A W A  PAP. W czo ra j roz­

począ ł się d w u d n io w y  X I I I  K ra jo ­
w y  Z ja zd  D e lega tów  Z w ią z k u  Na­
u czyc ie ls tw a  Po lsk iego . O dbyw a się 
on w  75-leclc Is tn ie n ia  zw ią zko w e ­
go ru c h u  nauczyc ie lsk iego . W p ie rw  
szym  d n iu  obrad  u czes tn iczy ł p rze ­
w o d n iczący  Rady Państw a — H e n ­
r y k  ja b ło ń s k i.  .

W  p ie rw szym  d n iu  d yskus ja  k o n ­
c e n tro w a ła  się w o k ó ł re fe ra tu  
sp raw ozdaw czo-program ow eg o ustę ­
pu jącego Z a rzą d u  G łów nego. Po- 
dobnie ja k  w  c a łym  ru c h u  zw iąz­
k o w y m  rozpoczą ł się w ZN P p ro ­
ces odnow y. Na ze b ran iach  in s ta n ­
c j i  zw ią zko w ych , sp o tka n ia ch  ś ro ­
dow isko w ych  poddaw ano k ry ty c e  
do tychczasow ą dz ia ła lność  zw iązku . 
W skazyw ano n *  w ie le  p rzyczyn  o- 
b le k ty w n y c h  i s u b ie k ty w n y c h  po ­
w o d u ją cych . ie  n ie  sp e łn ia ł zw ią ­
zek w  za d ow a la jącym  s to p n iu  sw e j 
r o l i  — ja k o  o rg a n iz a c ji p ow o łane j 
do re p re zen tow an ia  i  o b ro n y  in te ­
resów p ra co w n ikó w . Dziś, Jak p od ­
k re ś la li d y s k u ta n c i — kon ieczne 
je s t sprecyzow an ie  zasad dalszego 
d z ia ła n ia  ZN P .

Te i in n e  oko liczn o śc i pow odu ją , 
że z jazd je s t bardzo w ażny  — is to t­
na też będzie treść p o d ję ty c h  przez 
de lega tów  u ch w a ł 1 d e cyz ji.

W ystąp ili 
z C R Z Z

W A R S Z A W A  PAP. 9 b ranżow ych  
zw ią zkó w  zaw odow ych pod ję ło  do­
tychczas — na z jazdach na d zw y­
cza jn ych  lu b  zw ycza jn ych  •— de­
c y z ję  o  w ys tą p ie n ie  z CR ZZ. Są to  
z w ią z k i: M a ry n a rz y  i  P o rto w có w . 
E n e rg e tykó w , P ra c o w n ik ó w  K u ltu ­
r y  i  S z tu k i, T ra n sp o rto w có w  i  
D rogow ców , K o le ja rz y , P ra co w n i­
k ó w  G osp o d a rk i K o m u n a ln e j, H u t­
n ik ó w , M e ta lo w có w  ora® P ra co w n i­
k ó w  P o lig ra f i i.  P ozosta łych 14 
zw ią zkó w  zaw odow ych  og łos iło  za­
m ia r  w ys tą p ie n ia  z C R ZZ na po­
s iedzeniach p le n a rn ych  zarządów  
g łó w n ych . Oznacza to , że C e n tra l­
na Rada Z w ią zkó w  Z aw odow ych 
p ra k ty c z n ie  p rzesta ła  is tn ieć.

F o rm a ln a  decyz ja  o rozw iązan iu  
zapadn ie  p rzypuszcza ln ie  ' na p le ­
num  CR ZZ. P o w in n o  się ono ze­
b ra ć  po zakończen iu  s e r ii k ra jo ­
w ych  z jazdów  zw ią zkó w  branżo­
w ych , k tó ry c h  w iększość odbędzie 
się w  p a ź d z ie rn iku . T y lk o  dwa 
¿ w iązk i: p ra c o w n ik ó w  leśnych  1 
p rzem ysłu  drzew nego oraz  p ra co w ­
n ik ó w  p ańs tw ow ych  i  społecznych 
zapow iedz ia ły  swe z jazdy  na lis to ­
pad.

Ha Śnieżce -  biało
JF .LE N IA  GÓRA PAP. P o rag 

t rz e c i w  c iągu  o s ta tn ic h  m ies ięcy 
Śnieżka zna lazła  się pod śn ieg iem  
P ie rw szą 1-ce n tym e tro w ą  w ars tw ę  
śn iegu  o d no tow ano  Już w  s ie rp n iu  
b r. W  p a źd z ie rn ik«  p rzy  te m pera ­
tu rze  m inus  4 st. p o k ry ły  ją  lód 
i  sadź.

P ra c o w n ic y  o b s e rw a to riu m  m ete­
o ro log icznego  zw ra ca ją  uwagę, że 
podobnych  a n o m a lii pogodow ych 
n ie  n o tow ano  j u t  od la t. O pady 
śn iegu  w  s ie rp n iu  należą do rza d ­
k o ś c i w  K arkonoszach , z w y k le  z i­
ma zaczyna się w  ty m  re jo n ie  w  
p o ło w ie  paźdz ie rn ika .

Szajka złodziei 
z gdańskiego „Poimozbytu"
stanie przed sądem
GDAŃSK PAP. Komenda W o- nadwyżki, gdyż stanowiły one po- 

jewódzka MO w Gdańsku zakoń- kaźne źródło ich nielegalnych do- 
czyła śledztwo w sprawie kra- chodów. Niejeden zatem klient 
dzieży samochodowych czyści za- sklepu motoryzacyjnego w Sopo- 
miennych no szkodę PP „Pol- cie, Gdyni czy Starogardzie Gdań- 
mozbyt" w Gdańsku. Wykazało skim nabył części pochodzące z 
ono, że zorganizowane grupy kradzieży.
przestępcze skłodające się z ma- Aktem oskarżenia objęto 16 o- 
aazynierów, kierowców-konwojen- sób z których 14 zostało tym- 
tów i niektórych kierowników czasowo aresztowanych. Więk- 
sklepów motoryzacyjnych dokony- szóści z nich zarzuca się prze- 
wały w latach 1977—79 systema- stępstwo określone w artykule 
tycznych kradzieży samochodo- 202 KK — aferowe zagarnięcie 
wych części zamiennych i ckce- mienia społecznego, które w 
sanów z poszczególnych maga- świetle zebranego materiału do- 
zynów hurtowych przedsiębiorst- wodoweg® ocenia się na ok, dwa 
wa. Łupem były głównie części miliony złotych. U osób objętych 
deficytowe, poszukiwane na ryn- aktem oskarżenia zabezpieczono 
kach. Na podstawie fałszowanych mienie ruchome wartości ok. 
dokumentów przewozowych zao- 1 700 tys., w tym 10 samochodów 
patrywano nimi sieć sklepów poi- osobowych. Sprawę skierowano 
mozbytowskich. Kierownicy skłe- do Sądu Wojewódzkiego w Gdań- 
pów chętnie przyjmowali takie sku.
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Przymiarki do wyjścia z kryzysu

Trudna misia For łaniego
39 KR YZYS rządowy w  h is to r ii powojennych WTłoch zbliża 

się ku ko jco w i. Skład i program  40 z ko le i gabinetu ma być 
ogłoszony w  piątek lu b  sobotę. Nowy rząd powstaje w oparciu 
o koalicję  4 p a rt ii:  chadecji, socjalistów , repub likanów  i socja l­
dem okratów. Ci ostatn i zaw arli „p a k t”  z socja listam i i dołą­
czają do poprzedniej większości w  parlamencie.

AR YTM E T Y C Z N IE  rzecz b io . 
rąc, nowa większość powinna 
być zdecydowanie silnie jsza niż 
poprzednio (360 m andatów na 
630 w  parlamencie — wobec 
340 poprzednio). Czy tak bę­
dzie w praktyce? Rzecz w  tym ,

L. Breżniew przyjął
A . H am m era
M OSKW A PAP. Leonid Breż­

niew  p rzy ją ł na K rem lu  przed­
staw iciela am erykańskich kól 
gospodarczych prezesa f irm y  
„Occidenta l Petroleum ” , A rm an­
da Hamm era na jego prośbę. 
Podczas spotkania L. Breżniew 
wskazał na rosnące niebezpie­
czeństwo związane z obecnym 
stanem stosunków radziecko-a- 
m erykańskich i całej sytuacji 
m iędzynarodowej. Podkreślił, że 
kontynuow anie przez USA po li­
ty k i podsycania m iędzynarodo­
w ych napięć i wyścigu zbrojeń 
prowadzi do dalszego pogorsze­
nia się stosunków m iędzynaro­
dowych oraz do wzrostu nie­
bezpieczeństwa w ojny.

Spotkanie
Gromyko -  Watson
M O S K W A  P A P . W czo ra j m in is te r 

sp raw  za g ra n iczn ych  ZSRR, A n d r ie j 
G ro m yko , p r z y ją ł am basadora USA 
w  Z w ią z k u  R adz ieck im , Thomasa 
W atsona, na jego  prośbę. Podczas 
ro zm o w y poruszoino n ie k tó re  p ro ­
b le m y  in te re su ją ce  oba k ra je ,  w  
ty m  sp ra w y  zw iązane z obecną sy­
tu a c ją  m iędzyna rodow ą .

Seria podpaleń 
w Berlinie Zach.
BE R LIN  ZA C H O D N I PAP. 

W  nocy z poniedzia łku na w to ­
rek usiłowano podpalić gmach 
opery w  B e rlin ie  Zachodnim. 
Ładunek zapalający spłonął 
jednak nie wzniecając pożaru. 
Już w  poniedziałek k ilk a  po­
dobnej na tu ry  zamachów na 
różne b u d yn k i zachodnioberliń- 
skie spowodowało s tra ty  oce­
niane w  przeliczeniu na ponad 
40 tysięcy dolarów. Zdaniem po­
l ic j i  a taków tych dokonali zwo­
lenn icy organizacji te rrorystycz­
nej o nazwie „Ruch 2 Czerwca” , 
k tó re j sześciu członków skaza­
no w  poniedziałek na ka ry  od 
5 do 15 la t więzienia.

że żadna z p a r t ii rządowych nie 
może być pewna siebie po o- 
s ta tn ie j zasadzce „w o lnych 
strzelców” , k tó rzy  w  ta jnym  
głosowaniu, łam iąc dyscyplinę 
pa rty jną  odrzuc ili tak zwany 
dekret ekonomiczny prem iera 
Cossigi, co spowodowało jego 
dym isję i  kryzys. Wobec róż­
nych nurtów  zarówno w Chrześ­
c ijańsk ie j Dem okracji, ja k  i w 
pozostałych partiach koa lic ji, 
n ik t  n ie zaręczy, że skryte  sal­
w y „w o lnych  strzelców” nie po­
wtórzą się.

W  C ZA S IE , k ie d y  us tę p u ją cy  
Cossiga c z y n i h o n o ry  dom u. w ita -  
ją c  k ró lo w ą  E lżb ie tę  I I ,  k tó ra  w ła ­
śn ie  składa o fic ja ln ą  w iz y tę  w  
I t a l i i  (a także  w  W a tyka n ie ), de­
sygnow any na jego  następcę F o r- 
la n i p ra c u je  ju ż  w  pocie  czoła 
p ró b u ją c  m iędzy  in n y m i zażegnać 
o s try  k o n f l ik t ,  k tó r y  od z górą 
m iesiąca b u lw e rsu je  T u ry n , a w . 
o s ta tn i p ią te k  z pow odu s o lid a r­
nościowego s tra jk u  genera lnego 
w strząsną ł I ta lią .  O to  d y re k c ja  
F ia ta , p rzeg ryw a jącego  w  k o n k u ­
re n c ji m ię d zyn a ro d o w e j, zm n ie jszy­
ła  p ro d u k c ję  i  chc ia ła  zaw ies ić  u - 
m ow y o pracę b lisko  23 tys iącom  
ro b o tn ik ó w . Z ap roponow ano  im  ta k  
zwaną „cassa in te g ra z io n e ”  (przez 
t r z y  m iesiące 80 p rocen t za robków ), 
a potem  prze jśc ie  do in n y c h  za­
k ła d ó w  T u ry n u . Z w ią z k i zawodowe 
ja k  n a jo s trz e j s p rz e c iw iły  się te j 
d e cyz ji ocen ia jąc , łż  w obec fa k ­
tycznego b ra k u  w o ln y c h  m ie jsc  na 
ry n k u  p ra cy  je s t to  m a n e w r, k tó ry  
w  rzeczyw is tośc i g ro z i w ie lu  ro ­
b o tn ik o m  bezrobociem . F o r la n i 
p rz e ją ł ro lę  a rb it ra  w  ty m  d ra m a ­
ty c z n y m  sporze. E w en tua lne  jego 
rozw iązan ie  b y ło b y  e fe k to w n y m  
w e jśc iem  na p o lity c z n ą  scenę no­
wego p re m ie ra .

C żeka ją  g0 je d n a k  ró w n ie ż  Inne 
p ro b le m y , k tó re  o d z iedz iczy ł po 
sw o im  po p rze d n iku . Ic h  indeks  za­
w ie ra  w sp o m n ia n y , od rzu co n y  „d e ­
k re t  e ko n o m iczn y” , k tó rą  to  naz­
wę m ia ł t r z y le tn i ko m p le kso w y  
p lan  rozw iązan ia  sko m p lik o w a n y c h  
p ro b le m ó w  gospodarczych  k ra ju .  
U praszczając, p ie rw szy  p a k ie t 
(p ie rw szy, bo budzący tu ta j  n a j­
pow szechniejsze za in te resow an ie ) 
s ta n o w ić  obecnie będą ceny p a liw  
p ły n n y c h . Po o d rzucen iu  „d e k re ­
tu ”  a u to m a tyczn ie  w ró c iły  one do 
poprzedn iego  poz iom u. Z  p u n k tu  
w idzen ia  e k o n o m ik i k r a ju  obn iżka  
ta je s t n ie  do u trz y m a n ia  na d łu ż ­
szą m etę. Toteż w  prasie  w ło s k ie j 
czyn ione  są ju ż  „p rz y m ia rk i”  do 
podw yżek  cen b e nzyny  ponad po­
z iom , k tó ry  u s ta n a w ia ł a n u lo w a n y  
d e k re t.

D ru g i, ba rdzo  g ru b y  p a k ie t spraw , 
to  d o ta c je  państw ow e na in w e s ty ­
c je  na p o łu d n iu  (chodzi o co n a j­
m n ie j 35 tys ię cy  now ych  s tanow isk  
p racy), d o finansow an ie  ró w n ie ż  z 
pa ń s tw o w e j k ie s y  „s e k to ró w  będą­
cych  w  k ry z y s ie ”  (za licza  się do 
n ic h  m iędzy  in n y m i F ia ta ), k o n ­
ce rnów , w  k tó ry c h  państw o  ma 
sw o je  u d z ia ły  (S IR . E N I. G EPI) 
o raz ro ln ic tw a . P ro g ra m  rządu, na 
k tó ry  czeka się nad T yb re m  z za­
c ie ka w ie n ie m . n ie  będzie m óg ł 
zw łaszcza tego d ru g iego  p a k ie tu  po­
m inąć.

ZG ODNIE z procedurą For- 
la n i prow adził konsultacje ze 
w szystkim i ' pa rtiam i. Ś rodki

masowego przekazu eksponowa­
ły  zwłaszcza jednak konsu lta­
cje z Enrico Berlinguerem , se­
kretarzem  generalnym  W łoskiej 
P a rtii Kom unistycznej. Można 
było odnieść wrażenie, że no­
wy prem ier, nie zm ieniając ku r­
su tak  zwanych pream bulistów, 
odrzucających program owo u- 
dzia ł kom unistów  w  większoś­
c i rządowej, wyraźnie dawał do 
zrozumienia, że respektuje fakt, 
iż ńez porozum ienia z kom uni­
stam i n ie  można rozwiązać żad­
nego z istotnych i trudnych 
problem ów tego kra ju .

M ając za sobą ponad 30 pro­
cent kra jow ego e lekto ratu ko­
m uniści zapowiadają „ko n s tru k ­
tyw ną  opozycję” . Oznacza to, 
że k ie ru jąc  się nadrzędnym in ­
teresem narodowym  będą rea­
gow ali na k ro k i nowego rządu 
elastycznie, oceniając je  we­
d ług tego, czy służą one po­
praw ie  sy tuac ji ludzi pracy.

Zb ign iew  C H Y L IŃ S K I 
(Interpress)

s Wm

Walka z siłami proaminowskimi

Wojska tanzańskie
znów bronią Ugandy

AD D IS  A B E B A  PAP. Spec­
ja ln y  w ysłann ik  PAP, Stanis­
ław  G rzym ski pisze: Jednost­
k i w o jsk tanzańskich, stacjonu­
jących w  Ugandzie na podsta­
w ie dwustronnego porozumie­
nia, zostały skierowane do pó ł­
nocno-zachodniej ’ części tego 
k ra ju , k tó ra  — w edług kom u­
n ika tu  rządu ugandyjskiego — 
została zaatakowana przez siły 
proam inowskie.

O ddziały tanzańskie m ają 
podjąć działania zbrojne w  celu 
wyparcia napastników, operu­
jących z te ry to r iu m  Sudanu 
południowego i  Za iru .

PO upadku reżim u Id i A m i­
na część jego a rm ii wycofała 
się do Z a iru  i  Sudanu, zakła­
dając tam  bazy. W  samym Su­
danie po łudn iow ym  liczbę u- 
chodźców proam inowskich oce­
n ia się na 30—40 tys. osób.

Sam Id i Am in , k tó ry  po u- 
cieczce z Ugandy schronił się 
początkowo w  L ib ii,  przebywa 
obecnie w  A ra b ii Saudyjskiej. 
Według rządu w  K am pali, u- 
zyskał on od konserwatywnego 
reżim u saudyjskiego poparcie i 
pomoc, dek laru jąc przynależ­
ność do św iata muzułmańskiego. 
Będąc jeszcze u w ładzy A m in

ogłosił Ugandę kra jem  m uzuł­
mańskim , m imo, że zaledwie 
7 proc. Ugandyjczyków wyzna­
je islam. 50 proc. ludności U - 
gandy stanowią chrześcijanie.

JUŻ od w ie lu  miesięcy grupy 
by łych żołnierzy A m ina doko­
nyw a ły  sporadycznych napa­
dów na te ry to r iu m  Ugandy ze 
swych baz w Zairze i Suda­
nie południowym , uprowadza­
jąc bydło i  te rroryzu jąc m ie js­
cową ludność. Obecna akcja s ił 
proam inowskich stanow i poważ­
ne zagrożenie dla Ugandy.

Napastnicy zaatakow ali przed 
tygodniem  re jon zachodniego 
N ilu , 320 km  na północny za­
chód od K am pali, opanowując 
miasto A rua, będące przed ro­
kiem  ostatn im  punktem  oporu 
Am ina. Z dobyli także Koboko, 
rodzinną wioskę byłego dyk ta ­
tora.

Inw azja  s ił proam inowskich 
następuje w  momencie gdy w 
Ugandzie podejmowane są pró­
by unorm owania sytuacji we­
wnętrznej. Radzieje przywróce­
nia stabilności politycznej i e- 
konomicznej w  tym  k ra ju  w ią­
żą się z zapowiedzianymi na 
10 grudnia br. w yboram i po­
wszechnymi.

K o n tro w e rs ja  w o k ó ł film u  o  M a h a tm ie  G a n d h im

więtokradztwo czy popularyzacja?
DELHI PAP. Czy nie-lndus ma 

prawo nakręcić w Indiach film fa­
bularny o Mahatmie Gandhim .i 
czy rząd indyjski powinien udzie­
lić takiemu cudzoziemcowi pomo­
cy finansowej? Ostra kontrower­
sja wokół tych spraw podzieliła 
indyjski świat filmowy i intelek­
tualny na wiadomość, że znany 
reżyser i aktor brytyjski Richard 
Attenborough zacznie kręcić w li­
stopadzie w Delhi pierwsze sceny 
filmu o największym przywódcy 
politycznym i duchowym Indusów 
w XX wieku i otrzymał na swe 
przedsięwzięcie od rządu indyj­
skiego pożyczkę w wysokości ok. 
7 milionów dolarów.

Wielu Indusów podchodzących

do wszystkiego, co wiąże się z 
Gandhim, w sposób bardzo emo­
cjonalny, uważa, że powierzenie 
cudzoziemcowi produkcji filmu o 
Mahatmie jest — jak to głosi re­
zolucja uchwalona przez organi­
zacje społeczne i kulturalne mia­
sta Haidarabad — „świętokradz­
twem politycznym i estetycznym” . 
Inni obawiają się po prostu, że 
Attenborough w pogoni za mię­
dzynarodowym sukcesem kaso­
wym stworzy film w stylu holly­
woodzkim, który spłyci wizerunek 
Gandhiego i stworzy fałszywe o 
nim wyobrażenie. Jednak wielu 
Indusów wierzy w talent I dobry 
smak Attenborougha i ma nadzie­
ję, że jego film spopularyzuje w

świecie, zwłaszcza wśród młode­
go pokolenia, postać Gandhiego 
i jego ideały.

Indyjski minister informacji Va- 
sant Sathe oświadczył w wywia­
dzie dla miesięcznika delhijskie- 
go „Suriya", że scenariusz filmu 
Attenborougha uzyskał aprobatę 
indyjskich badaczy życia i pism 
Gandhiego.

Minister powiedział, że twier­
dzenie, iż tylko Indus powinien 
nakręcić film  o Gandhim jest rów­
nie niedorzeczne jak twierdzenie, 
iż „tylko ktoś z Jerozolimy ma 
prawo nakręcić film o Chrystusie” . 
„Gandhi należy do całego świata”  
— dodał Sathe.

Minister zwrócił uwagę, że nikt 
nie zabraniał producentom i reży­
serom indyjskim nakręcić filmu o 
Gandhim, de  jakoś żaden z nich 
nie podjął się tego przedsięwzię­
cia.

Na konferencji prasowej w Del­
hi 11 bm. Attenborough zakomu­
nikował, że rolę Gandhiego po­
wierzył cenionemu aktorowi bry­
tyjskiemu pochodzenia anglo-in- 
dyjskiego, Benowi Kingsleyowi. 
Nie ustalono jeszcze, kto zagra 
Nehru, natomiast wiadomo, że 
postacie brytyjskie odtworzą tacy 
znani aktorzy jak Lawrence Oli­
vier, John Gielgud i inni.

WĘGRY. Ten okazały 
baran zdobył pierwszą na­
grodę na tegorocznej Wy­
stawie Rolniczej O MEK 80 
w Budapeszcie.

(CAF-MTP)

W Londynie

Tylko jeden
dzisnrÉ wieczorny
L O N D Y N  P A P . W  w y n ik u  fu z j i  

dw óch lo n d y ń s k ic h  d z ie n n ikó w  w ie ­
czo rn ych  „E v e n in g  New s”  i  „E ve ­
n in g . S ta nda rd ” , od 31 paźdz ie rn ika  
s to lica  W. B ry ta n i i  będzie dyspono­
w a ła  ju ż  ty lk o  je d n y m  d z ie n n ik ie m  
w ieczo rnym . Nowa gazeta zachowa 
t y tu ł  „E v e n in g  S ta nda rd ” . Połącze­
n ie  obu  gazet, k tó re  pociągn ie  za 
sobą zw o ln ie n ie  z p racy  ok. 2 tys. 
osób. je s t następstw em  spadku na­
k ła d u  i  k ło p o tó w  fin a n so w ych , nę­
k a ją c y c h  od k i lk u  la t  oba te  dziea 
a lk i  ko n se rw a tyw ne .

A resztow an ie
przyw ódcy

Pierwszej
R Z Y M  PAP. P o lic ja  w łoska  u ja w ­

n iła  nazw iska dw o jga  te r ro ry s tó w  
a resztow anych w  S o rre n to  pod za­
rzu tem  dokonan ia  z b ro jn y c h  zama­
chów , m. in . na dw óch  m ed io lań ­
sk ich  sędziów . Są to  — la k  po­
in fo rm o w a n o  — 24-le tn i M ichele 
V is c a rd i i  23-le tn ia  M a ria  Teresa 
C o n ti. P rzypuszcza się. że V isca rd i 
b y ł o s ta tn io  p rzyw ódcą  te r ro ry s ty ­
cznej o rg a n iza c ji P ierw sza L in ia  1 
że zas tąp ił w  ty m  ch a rak te rze  aresz 
tow anego we w rześn iu  1978 r . C o r- 
rado  AŁunniego, za trzym anego w  
zw iązku  z pode jrzen iem  o pomoc 
w  up ro w a d ze n iu  i  zam ordow an iu  
byłego  p rem ie ra  A ld o  M oro .

Podano także , że od począ tku  te ­
go ro k u  zam achy te rro ry s ty c z n e  we 
W łoszech spow odow ały  śm ie rć  116 
osób. W iększość o f ia r  — 84 zg inę ła  
w  czasie w yb u ch u  na dw orcu  ko­
le jo w y m  w  B o lo n ii,  gdzie 2 s ie rp ­
n ia  eksp lodow a ł ła d u n e k  podłożo­
n y  przez jędrną z o rg a n iz a c ji neo­
faszystow skich .

Babcia -  rekordzistka
L O N D Y N  P A P . 65-letnia K a th le e n  

B a li z B ra d fo rd  (h ra b s tw o  Y o rk ) 
jes t n ie  lada  re ko rd z is tką . O trz y ­
m ała ona nagrodę s tow arzyszenia 
p ły w a k ó w  a m a to ró w  za p rze p łyn ię ­
c ie  m ilio n a  ja rd ó w  (910 tys. me­
tró w )  na m ie jsco w ym  basenie. W y­
czynu tego dokona ła  ona w  c iągu 
2 i  p ó ł ro ku .

T a k  w ię c  K a th le e n  B a li p rze p ły ­
w a ła  p rze c ię tn ie  dzienn ie  w  ty m  
okres ie  20 d ługośc i basenu (1 km ). 
Ś w ie tn y  p rz y k ła d  d la  w n u kó w .
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Ruchom y czas pracy

Wszyscy 
na jeden gwizdek?

P Y TA M Y  OD L A T : dlaczego w ie lk ie  m iasta w sta ją jed­
nocześnie? Dlaczego wszyscy jednocześnie gonią na p rzy­
stanki, by dopaść swoich stanowisk pracy? K om un ikacja 
trzeszczy w  szwach, ludzie k lną , a kiedy szczyt,przem inie, z 
tras w ycofu je się n iektó re wozy, bo wożą powietrze.

Tymczasem k o rk i dałoby się rozładować w  prosty  spo­
sób. Np. gdyby zakłady rozpoczynały pracę o różnych po­
rach, albo jeszcze lep ie j: tam  gdzie jest to m ożliwe, w p ro ­
w adziły  ruchom y czas pracy, o czym m arzym y zresztą od 
la t. Z początkiem la t siedemdziesiątych te pracownicze ma­
rzenia podchwycił In s ty tu t Pracy i Spraw Socjalnych przy 
M in is ters tw ie  Pracy, Płacy i Spraw Socjalnych. O pracowy­
wano k ry te r ia , wyliczono efekty  i w  1971 r. w  jednym  z 
dużych stołecznych zakładów wprowadzono — ty tu łem  pró­
by  — ruchom y czas pracy.

Pracownikom  obojętne było, czy ruchom y czas pracy za­
wdzięczają nauce, czy odrobinie zdrowego rozsądku, n a j­
ważniejsze było, że go sobie chw a lili. Do pracy nie trzeba 
już było biec na gwizdek, m iało się lepsze układy w  do­
mu, lep ie j wypoczywało, chętniej pracowało — słowem, by­
ło  się odprężonym psychicznie. „G óra” , obserwując ekspery­
m ent zrazu nieufnie, m usiała przyznać w  końcu, że wzro­
sła przecież liczba przepracowanych godzin, zn iknę ły spóź­
nienia, że now y system w ym us ił lepszą organizację pracy. 
Fakt, że w  ramach p rzy ję te j to le ranc ji można by ło  plano­
wać roboczy dzień, nie zaw alił narodowych p lanów  gospo­
darczych. Nauka św ięciła tr iu m fy . Tytu łem  dalszych ekspe­
rym entów  ruchom y czas pracy wprowadzono w  innych za­
kładach.

A le  w  1974 roku p o jaw iły  się chm ury nad szczęśliwie, 
po nowemu zorganizowanymi wysepkam i zakładów. Ktoś 
przypom nia ł sobie, że nie po to nasi dziadowie na baryka­
dach w a lczy li o ośmiogodzinny dzień pracy, aby teraz jakaś 
socjologia to odkręcała. Eksperym ent zaczęto uważać za 
nieudany. Ruchomy czas pracy „dob ity ”  został przez ko­
deks z 1975 roku, k tó ry  w  odpowiednich paragrafach w y ­
jaśn ia ł co trzeba. Zaraz też posypały sie zakazy. Dziś o f i­
c ja ln ie  sprawy nie ma. Podkreślam ofic ja ln ie , ponieważ 
k iedy ludziom  pokazano już, że można żyć i pracować w y­
godniej, n ie łatw o było potem w ytłum aczyć im, że m usi być 
jednak inaczej. Ruchomy czas pracy u trzym yw a ł się więc 
tu  i  ówdzie „na gębę” , a o fic je lom  słano lipne  sprawozda­
n ia  o spóźnieniach i absencji.

PO CO to wszystko przypom inam? Otóż składając co­
dzienny hołd fo rm alne j dyscyplin ie, skazani na siebie w za­
tłoczonym tra m w a ju  z satysfakcją w inn iśm y odnotować, 
że do spraw y powraca się. W spom niany Już in s ty tu t wzno­
w i ł już badania nad ruchom ym  czasem pracy. Może tym  
razem i w  praktyce zwycięży rozsadek.

M ieczysław P R ZY B Y LS K I

Przed reformą gospodarczą

Najpierw porządek
N ASZE D R AM ATYCZN E poszukiwania dróg w yjścia  ze sta­

nu k ryzysu  m ają od początku dwa p un kty  ciężkości. P ie rw ­
szy leży w  polu zadań wym agających rozwiązań doraźnych, 
decydujących n ic  ty lko  o warunkach życia w  dniach czy ty ­
godniach najbliższych, ale i o k ie runku, tempie, s ty lu  posu­
wania  się naprzód. D rug i przyciąga zainteresowanie op in ii pu­
b liczne j niespokojnym i pytan iam i o perspektywy dalszych 
miesięcy i la t. Mowa, oczywiście, o skonstruowaniu ta k ie j 
p o lity k i ekonomicznej, k tóra  po ustabilizowaniu się nowej 
sytuacji społecznej zdoła wyprow adzić k ra j na nowe to ry  roz­
woju.

O DECYDUJĄCYM  znacze­
n iu  te j operacji większość lu ­
dzi pracy jest w  Polsce prze­
konana od bardzo dawna, w  
n ie j też pokładała zawsze n a j­
większą nadzieję. 18 września 
prasa doniosła, że sprawa ru ­
szyła wreszcie z miejsca. Prze­
czyta liśm y oto k ró tk ie  sprawo­
zdanie z obrad pierwszego po­
siedzenia pracującej pod prze­
wodnictwem  prem iera kom is ji 
partyjm o-rządowej powołanej 
do prac nad przygotowaniem 
pro je k tu  przebudowy systemu 
planow ania i  funkcjonow an ia 
gospodarki narodowej. K om un i­
kat by ł lakoniczny, stwierdze­
nia jeszcze ogólnikowe, ale już 
ten p ierw szy k ro k   ̂ zdaje się 
wyraźnie wyznaczać p rzy ję ty  
k ie run ek rozwiązań. O bradują­
ce grem ium  sform ułowało bo­
w iem  k ilk a  podstawowych za­
łożeń oczekiwanej re fo rm y. N a j- 
.pierw, że je j m yśl przewodnią 
^stanowić m a zasada, k tó ra  po­
zw o li zorien tow ać bieg całego 
m echanizm u wytwórczego w  
przemyśle, ro ln ic tw ie  i ich in ­
fra s tru k tu ra ch  na osiąganie ta . 
k ich  efektów  końcowych, jak ie  
dyk tu ją  potrzeby społeczne oraz 
w ym ogi ekonomicznego ra ­
chunku kosztów. Zgodnie z tym  
celem kom isja wypowiedzia ła 
się z ko le i za koniecznością no­
watorskiego podejścia metodo­
logicznego do prac nad re fo r­
mą. W  czym rzecz, sform uło­
w a ł je j wiceprzewodniczący, 
Stefan O lszowski, mówiąc o

potrzebie zorganizowania, już w  
fazie koncypoiwania modelu, 
szerokiej współpracy w ładz z 
przedstawicielam i nau k i oraz

Do 70 krajów świata

Potrry zarobek 
Eta dobrych filmach

W PŁY W Y dolarowe ze sprze­
daży p ro d u kc ji f ilm ó w  za gra­
nicę 3,5-krotnie przewyższają 
w yd a tk i dewizowe na zakupy 
na tymże obszarze płatn iczym . 
Pó łtora raza więcej zarabiamy 
na film ach  sprzedawanych do 
k ra jó w  socjalistycznych, niż 
w ydajem y na im port film ó w  z 
tychże kra jów .

Tę działalność f irm u je  Przed­
siębiorstwo Eksportu i Im po rtu  
F ilm ó w  — „F ilm  Polski” . Pre­
zentuje polskie k ino  na liczą­
cych się imprezach kom ercy j­
nych np. w Mediolanie, Can­
nes, Kaxlovych Varach, a tak­
że na polskim  gruncie, zapra­
szając k lien tów  na pokazy 
organizowane w  różnych m ia­
stach Polski. O dbywają się 
dwa razy w  roku — wiosną i 
jesienią; są to duże zbiorowe 
im prezy dla k lie n tó w  z w ięk­
szości k ra jó w  socjalistycznych. 
Organizuje się także im prezy 
indyw idua lne dla kupców ze 
stre fy  dolarowej oraz tzw. ma­
łe targ i.

W ostatn iej a u kc ji uczestni­
czyło 6 delegacji reprezentują­
cych kinem atografie : radziecką, 
czechosłowacką, węgierską, b u ł­
garską, rum uńską i  NRD. Z

dw udziestu zaprezentowanych 
film ó w  fabu la rnych  dokonano 
zakupów dla k in  i te lew iz ji.

— K tó re  f i lm y  c ie szy ły  się n a j­
w iększym  powodzeniem ? — z ty m  
p y ta n ie m  zw racam  się do zastępcy 
d y re k to ra  „ F i lm u  P o lsk iego ”  — 
W ładys ław a B rauna .

— „C onstans”  ł  „D y ry g e n t”  — za­
k u p i l i  W ęgrzy, Czesi, B u łg a rzy , 
N R D  oraz R um un ia . „U ro d z in y  
m łodego w a rsza w ia ka " — sprzeda­
liś m y  do  ZSRR, B u łg a r ii,  Czecho­
s ło w a c ji i  na W ęgry ; „A k to ró w  
p ro w in c jo n a ln y c h ”  k u p iła  B u łg a ­
ria , W ę g ry  i  N R D ; „O lim p ia d ę  40”  
— CSRS, N R D , ZSRR, R um un ia ; 
„W y ro k  ś m ie rc i”  — ZSRR, W ęgry, 
N R D  1 B u łg a r ia ; „G rze szn y  żyw o t 
F ranc iszka  B u ły ”  — W ęgry, Czecho 
S łow acja  1 N R D . Ogółem  Z w iązek 
R a d z ie ck i z a k u p ił 4 f i lm y ,  W ęgry  
7, R u m u n ia  6, N R D  7, Czechosło­
w a c ja  6, B u łg a r ia  7. A le  na 1/3 na­
szej o fe r ty  n ie  zn a le ź liśm y  podczas 
tego pokazu a n i jednego am atora.

.— N ie . Za ka żd ym  razem  k i lk u ­
osobowe g ru p y  m a ją  in n y  sk ład  
persona lny. N ie zm ie n n y  pozosta­
je  fa k t  d uże j fachow ości.

— Czy zdarza  się panu być  zasko 
czonym  gus tam i, w ym a g a n ia m i, 
w yb o re m , koneserstw em  k tó re jś  z 
g ru p  k w a lif ik u ją c y c h ?

— N p . p rze d s ta w ic ie le  K R L -D  do­
k o n a li swego czasu w y b o ru , k tó r y  
ka z a ł z w e ry fik o w a ć  w ie le  p o k u tu ­

ją c y c h  sądów  na te m a t „ in n o ś c i”  
gustów  w id z ó w  w  E u ro p ie  i  A z ji.  
Z a k h p ili w te d y  „D a g n y ” , „P o k ó j 
z w id o k ie m  na m orze” , „ A k c ję  pod 
A rsena łem ” , „T rę d o w a tą ” , „S zp ic - 
b ró d kę ” , „P rzepraszam , czy tu  b i­
ją?” .

— Do i lu  k ra jó w  sprzeda jem y 
fi lm y ?

— D o  60—70 k ra jó w  św ia ta . P ra k ­
ty c z n ie  naszym i k lie n ta m i są 
w szys tk ie  k ra je  e u rope jsk ie , w ie le  
k ra jó w  A m e ry k i P o łu d n io w e j, 
A f r y k i  i  A z ji.

— N a jn o w s i k lie n c i?

— S tosunkow o  „n o w y m i”  są — 
W enezuela, M eksyk , A rg e n ty n a , 
n ie k tó re  k ra je  a rabsk ie , A u s tra lia  
i  N o w a  z e la n d ia . Jednym  z 
w dz ięczn ie jszych , a w  o s ta tn im  ro ­
k u  ba rdzo  a k ty w n y m  ku p ce m  je s t 
Ira n .

— Czy ’za ryso w u je  się g ru p a  f i l ­
m ów  a tu to w y c h  je ś li chodzi o te ­
m a t, czy też  gatunek?

— D e c y d u ją  raczej nazw iska. Za­
gran ica  n a jc h ę tn ie j k u p u je  f i lm y  
Zanussiego, W a jd y , K ieś low skiego , 
A gn ieszk i H o lla n d , Z yg a d ły , Hasa, 
K a w a le ro w icza ... Są także  „p e w n ia ­
k i ”  ty tu ło w e , n ie  schodzące z a f i­
szów. C a łk ie m  n iedaw no  sprzeda­
w a liśm y  „P o p ió ł i  d ia m e n t”  i  „P o ­
ko le n ie ” ; w  u b ie g ły m  ro k u  te le w i­
z ja  fra n c u s k a  k u p iła  od nas 
„F a ra o n a ” . I  dobrze zap łac iła . Jak  
w id a ć , d o b ry  f i lm  m ożem y sprze­
dać zawsze. N a w e t po w ie lu  la ta ch .

—  D z ię k u ję  za rozm ow ę.

R ozm aw ia ła : 
D a n ie la  B A S Z K IE W IC Z

Jak wykonać 
ten skok?

(Rus. „M a ła ”  — 
„W iadom ości Po lickie ” )

p ra k tyk i reprezentującym i za. 
równo kadrę k ierowniczą za­
kładu, ja k  i  załogi pracownicze. 
Przechodząc do drugiego sta­
dium , S. O lszowski opowiedział 
się za tak im  trybem  dopraco­
w yw ania  i wdrażania re form y, 
w  k tó rym  żadne decyzje nie bę­
dą m ogły być podjęte bez sze­
rokiego oświetlenia i dyskusji 
pub licznej, a to dla ustalenia 
ich zgodności z oczekiwaniam i 
większości (bo żadna nie zado­
w o li wszystkich) zainteresowa­
nych je j realizacją. Tym  samym 
położony został wreszcie kres, 
zadomowionej w  naszej polityce 
ekonomicznej w sposób dotąd 
nienaruszalny, u to p ijn e j filo zo ­
f i i  p lanistycznej, któ ra  usiłow a. 
ła od la t  trzydziestu k ilk u  roz­
w ija ć  — ja k  to zw yk ł określać 
pro f. d r J. Szczepański — 
„gospodarkę wyłącznie dla gos­
podark i”  i czynić z n ie j — 
m iast sługi społecznego — mo­
locha niesytego w ys iłku  ludz­
kiego, surowców, m ate ria łów  i 
pieniędzy.

Już na początku la t  pięćdzie­
siątych centrum  decyzyjne do­
szło do wniosku, że forsowne 
tempo in dustria lizac ji można 
będzie utrzymać, je ś li już nie 
dzięki spontanicznie dobrej 
w o li społeczeństwa, to w  dro­
dze ostrzejszych nakazów, a 
ściślej — wymuszenia jego w y ­
s iłku  przez odpowiednio wypo­
sażoną w  autokratyczne kom­
petencje kadrę kierowniczą. 
T ak  rozpoczął się proces sta­
w ian ia  b iu ro k rac ji decyden­
tów  i zarządców ponad społe­
czeństwem.

K iedy ta po lityka  skończyła 
się kryzysem w  1970 roku, cen­
tra lnem u planiście pozostała na 
koniec koncepcja wsparcia 
swoich nakazów tak  potężnym 
skokiem w  rozwoju gospodarki, 
by resztk i m ogły stworzyć pulę

dostatecznie dużą dla poprawy 
zaopatrzenia ludności i podnie­
sienia poziomu je j życia. Te>n 
w ie lk i skok przyniósł m arno­
traw stw o m a ją tku  i in ic ja ty ­
w y  ludzk ie j, i to jest na jgor­
sze.

Ekonomiści, k tó rzy  nie da li 
się wprząc w  rydw an b iu ro ­
kratyczn ie napędzanego budo­
wania „d ru g ie j Po lski” , sporzą­
dzają dziś szczegółową mapę za 
łam ania się naszej gospodarki, 
poczynając od zniszczenia środ­
ków  w  inwestycjach, przez a- 
nalizę n iespraw ied liw ych zasad 
podziału, a kończąc na docho­
dzeniu skom plikowanych p rzy­
czyn psychospołecznych gw a ł­
townego spadku efektywności 
gospodarowania. Nie ma tu 
miejsca na najbardzie j nawet 
skrótowe przedstawienie ich 
rozpoznania. Najważniejsza 
przecież jest • płynąca z niego 
nauka.

W iem y już, że św ia t pracy 
n igdy i na żadnych warunkach 
ta k ie j f ik c j i  p lanistycznej, jaka 
dotąd uchodziła za rzeczywi­
stość, nie zaakceptuje, gdyż ro­
zumie, że ze sługi społeczeń­
stwa chce ona uczynić gospo­
darkę jego panem.

J A K  z tego wyjść? — pyta­
m y dzis ia j wszyscy. Tego jesz­
cze nie wiem y. A le  jedno jest 
już pewne je ś li n ie dla wszyst­
k ich, to dla większości, że m ia­
now icie nie pozw olim y, by wóz 
k iedyko lw iek  jeszcze m ógł sta­
nąć przed koniem, żeby interes 
grup decydujących o rozwoju 
gospodarki w  sposób a rb itra ln y  
i  w  atmosferze paraliżowania 
wsze lkie j in ic ja tyw y  ludzk ie j 
m ógł raz jeszcze przekreślić je j 
służebne zadanie wytwarzan ia 
środków zdolnych zaspokoić po 
trzeby społeczne.

Zdzisław G U R K A

Jak dziel|ć mięso?

M inusy systei 
k a rtk o w e g o

DECYZJA o wprowadze­
niu kartek na mięso jesz­
cze nie zapadła. W  gdań­
skim  porozum ieniu rząd 
zobowiązał się do zbadania 
możliwości zastosowania 
ścisłej reglam entacji tego 
dziś, nie waham  się użyć 
określenia — „politycznego 
tow aru” .

RÓ W NIEŻ i uchwała V I Ple­
num proponuje dyskusję nad 
racjonowaniem  mięsa. Nato­
m iast parcie od dołu jest s il­
ne: chcemy kartek ! Chcemy — 
bo codzienna w a lka  o zdobycie 
kaw ałka mięsa zmęczyła wszy­
stk ich i n ic nie wskazuje, że 
w  najbliższym  czasie sytuacja 
się popraw i. Wreszcie — chce­
my, by to, czego jest mało, 
dzielone było spraw iedliw ie,

Mocne to argumenty. Czy aż 
tak  mocne, by trzeba było zde­
cydować się na zastosowanie 
rozwiązania ostatecznego? G dy­
by ścisła reglamentacja stano­
w iła  skuteczne, pozbawione 
działań ubocznych, lekarstw o — 
śmiem tw ierdzić, że zrobiono 
by to wcześniej.

N IE  W IE M  ja k ie  zapadną de­
cyzje, w iem  natom iast, że z 
dwóch możliwości złych (ko le j­
k i i  k a r tk i)  wybrać dziś trzeba 
tę, k tó ra  będzie chociażby tro ­
chę lepsza (czy naw et — doraź 
nie lepsza). Być może będą to 
ka rtk i, chociaż n ie  podzielam 
powszechnego w  te j kw e stii 
optym izm u. Po prostu wydaje 
m i się, że zbyt * w iele sobie po 
kartkach obiecujemy. M anka­
m enty kolejek już znamy. N ie­
w ie le natomiast w iem y o me­
chanizmach ubocznych, jak ie  
wyzw ala ścisła reglamentacja.

JU Ż SŁYSZĘ GŁOSY: „Jak

KURIER KULTURALNY
S TR U M IE Ń  P R A W D Z IW E J PO EZJI

Z  D U M Ą  i  sa tys fa kc ją  (a także 
z p ew nym  zażenowaniem ) p rz y ję li 
k ie ro w n ic y  naszego re s o rtu  k u l tu ­
r y  w iadom ość o p rzyzn a n iu  Cze­
s ła w o w i M iłoszow i N ag ro d y  N ob la  
w  dz iedz in ie  l i te ra tu ry .  Para­
doksem  je s t, że z trze ch  k o n k u ru ­
ją c y c h  w  ty m  ro k u  k a n d y d a tu r 
(G raham  - G reen, A lb e r to  M o ra v ia , 
Czesław M iłosz) w łaśn ie  P o la k  b y ł 
w  sw ym  ro d z in n y m  k ra ju  n a j­
m n ie j znany.

N a szczęście k i lk a  ła t  tem u  tu  i  
ów dz ie  p rzyp o m n ia n o  sobie o e m i­
g ra c y jn y m  poecie, w  tyg o d n ika ch  
lite ra c k ic h  p o ja w iły  się s trzępy 
tw órczośc i, eseje... N ie m n ie j je d ­
nak pozosta je  fa k te m , że od z gó­
rą  30 la t  n ie  w yd a n o  w  Polsce an i 
je d n e j je g o  ks ią ż k i, an i jednego 
zb io ru  w ie rszy...

W spania łą , g łęboką  1 k o m u n ik a ­
tyw n ą , naw ią zu ją cą ' do n a jd ro ż ­
szych nam  t ra d y c ji,  poezję Czesła­
w a M iłosza  p rze d s ta w iło  nam  w  
ub. n iedz ie lę  w  a u to rs k ie j re cy ta ­
c j i  ra d io  w  n o w ym , o b iecu jącym  
b lo k u  a u d y c ji p t. „N ie d z ie ln e  
sp o tka n ia ” , a także  T V . N a t le  bez 
ładnego (czasem obscenicznego i  
n ie a rtyku ło w a n e g o ) b e łk o tu  części 
p o lsk ich  poe tów  m łodego i  ś redn ie  
go p o ko le n ia  p iszących i  na k o p y  
d ru k u ją c y c h  swe w iersze w  k ra ju , 
tw órczość M iłosza w y d a je  się 
s tru m ie n ie m  świeżego pow ie trza .

T E A T R  L A L E K  „P le c iu g a ” , p rzy  
zachow an iu  w sze lk ich  p ro p o rc ji o- 
cżyw iśc ie , u trz y m u je ...  n a jb a rd z ie j 
ożyw ioną  w ym ia n ę  a rtys tyczn ą  z 
zagran icą . Przez dziecięcą scenę 
p rz e w ija ją  się zespoły i tw ó rc y  z 
ZSRR, N R D , B u łg a r ii a m a li w i­
dzow ie , n ie  zda jąc sobie zresztą z 
tego sp ra w y, m a ją  możność p o ró w ­
n yw a n ia  tre śc i i  fo rm  te a tra ln y c h  
p rezen tow anych  ich  rów ie śn iko m  
w  in n y c h  k ra ja c h .

O sta tn io , ko rz y s ta ją c  z p o b y tu  w  
Polsce dw uosobow e j t r u p y  te a tra l­
n e j z F ra n c ji.  T L  zap ros ił ją  do 
w ys tę p u  na naszej scenie. B y ło  to  
in te re su ją ce  ze tkn ię c ie  z T e a trem  
C ie n i, z te a tre m  k o lo ro w y c h  c ie n i. 
A n n ie  1 A l la in  Lecucq , pos ługu jąc

się m a rio n e tk a m i z p le x ig la su , na 
p o d św ie tlo n ym  e k ra n ie  p rze d s ta w i­
l i  d w ie  h is to r y jk i,  w iążące się z 
zagub ien iem  dz iec i i  z w ie rzą t we 
współczesnym  św iecie.

N a m io t c y rk o w y , ro z b ity  w  N o ­
w y m  J o rk u  i  w ę d ró w ka  dz iec i 
przez urządzen ia  F a b ry k i Czekola­
d y  oraz p e ryp e tie  n iedźw iedz ia  w  
w ie lk im  m ieście, a tra k c y jn e  w iz u ­
a ln ie  — b y ły  n ie s te ty  n ieczy te lne  
d la  na jm łodszych  w idzów . M im o , 
iż  na w s tęp ie  zapoznano ich  z t re ­
ścią p rzeds taw ien ia  — n ie  „ c h w y ­
ta ły ”  one przeb iegu  a k c ji,  o p a rte j 
na tow arzyszące j w id o w is k u  opo­
w ieśc i w  ję z y k u  fra n c u s k im . T a k ­
że całe przes łan ie : p ro te s t p rzec iw  
k o  m aszynow ej c y w iliz a c ji b y ło  d la  
dz iec i n ieczyte lne .

Zaproszenie fra n c u s k ic h  a rtys tó w  
b y ło  in te re su ją cym  w yd a rze n ie m  z 
p u n k tu  w idzen ia  naszych la lk a rz y . 
P onad to  p o b y t ich  w  Polsce p rz y ­
s łu ży  się upow szechn ien iu  naszej 
k u ltu r y ,  bow iem  A n n ie  i  A lła in  
Lecucq  zam ierza ją  zainscenizow ać 
sz tukę  Jo a n n y  K u lm o w e j o d o k ­
to rze  K o rcza ku  p t. „ W ie lk i m a ły  
k r ó l” .

<«>

W K L U B IE  ..W IS K O R D U ” .,.

W Z A K Ł A D O W Y M  k lu b ie  „W i-  
s k o rd u ”  na Ż ydow cach d z ie je  się 
o s ta tn io  sporo c iekaw ego. M n ie j 
je s t tu  u roczystośc i w  tra d y c y jn y m  
s ty lu  (m uzyka , ta n ie c  i  tru n e k )  
lansow anych  jeszcze do n iedaw na 
przez zak ładow e organ izac je . Do 
g łosu dosz li p ra w d z iw i po p u la ryza ­
to rz y  k u ltu r y .  Są w ięc in te re s u ją ­
ce spo tkan ia , dysku s je , tu rn ie je .

Zresztą, na p rze kó r wszechobec­
n ym  po tańców kom , uda ło  sie w  
o s ta tn ich  la tach  p ra co w n iko m  k lu ­
bu zrea lizow ać godzien u w a g i po­
m y s ł — Z akładow a O lim p ia d ę  K u l­
tu ra ln a . U czestn icy zaw odów  ry w a ­
liz u ją  w  p rze różnych  grach , w  sztu ­
ce taneczne j, w  re c y ta d i.  zna jom o­
ści książek, fo to g ra fo w a n iu  ltd . 
Jedna z c iekaw szych  k o n k u re n c ji 
„o lim p ia d y ”  b y ła  w ys ta w a  ..U lu b io ­
n y  ob raz  z m o jego m ieszkan ia ” ...

W tego rocznym  w y d a n iu  o lim p ia ­
d y  k u ltu ra ln e j z w yc ię ży ł W yd z ia ł 
O pakow ań. Od s tyczn ia  o rg a n iza to ­
rz y  w prow adzą szereg n o w y c h  k o n ­
k u re n c ji.  (Ł )

to, przecież są bony na cukier? 
Przecież pam iętam y jeszcze sy­
stem ka rtko tvy  w  okresie po­
wojennym !”  To prawda, ty lko  
że są to jednak rzeczy zgoła 
inne. Nasze (optymistyczne) o- 
czekiwania opieram y głównie 
na podstawie doświadczeń ze 
sprawnie funkc jonu jącym  sy­
stemem rozdziału cukru. Mięso 
to jednak nie cukier. Inne też 
b y ły  przyczyny, dla k tórych 
wprowadzono tu  bony. C ukru  
nie było mało, starczyło dla 
wszystkich. Faktem  jest nato­
miast, że w  obawie przed pod­
w yżkam i cen cukier w yku py­
wano, bo w  przeciw ieństw ie do 
mięsa — można go przechowy­
wać całe la ta. To zachwiało 
rynk iem  i  tę tendencję przez 
ścisłą reglamentację starano się 
zahamować.

Z mięsem jest inaczej. Mięsa 
rzeczywiście b raku je  i nie ma 
co liczyć na taką możliwość, 
że po wprowadzeniu ka rtek  
wszyscy będziemy dostaw ali ty ­
le ile potrzebujemy. Rzadko się 
zdarza, aby ktoś narzekał, że 
nie wystarcza m u przydzia łu 
cukru. Obawiam się natomiast, 
że reglamentacja mięsa spro­
wadzać się m usi do zapewnie­
n ia (to prawda, że wszystkim  i 
spraw iedliw ie) ty lk o  absolutne­
go m in im um . Część mięsa, a 
raczej podroby i gorsze gatun­
k i w ęd lin  (kaszanka, salcesony) 
pewnie pozostaną w  w o lnej 
sprzedaży, trudno bowiem  w y ­
obrazić sobie, by i  tu  w prow a­
dzono reglamentację. Czy — 
jeś li „o fic ja ln y  przydzia ł”  bę­
dzie skrom ny — to na pewno 
w  tych sklepach nde będzie ko ­
le jek?

In n y  i ogromnie skom pliko­
wany problem  to różnorodność 
asortymentowa mięsa i  w ędlin .
Jedynym  realnym  rozwiąza­
niem wydaje się wprowadzenie 
bonów wartościowych. To zna­
czy dokładne sprecyzowanie za 
jaką sumę miesięczną można 
kup ić  mięsa i w ędlin , w ybór 
gatunku i rodzaju pozostawia­
jąc do decyzji kupującego. I  
znowu pytanie, czy je ś li za 
określoną bonem kw otę  kupić 
będzie można dwa kilog ram y 
powiedzmy schabu, a pięć k ilo ­
gram ów tańszych żeberek, to 
skąd pewność, że nie zaczną się 
„polow ania”  na tańsze ga tunki 
mięsa i w ęd lin  oraz p ilnow anie 
ca łym i godzinam i (jak  to ma 
miejsce dzisia j) te rm inu dosta­
wy?

SĄ TO pytania, z k tó rym i 
trzeba się liczyć i  o k tórych nie 
wolno zapominać.

N iepokoi również inna stro­
na zagadnienia: ja k  system 
ka rtko w y  oddziaływać będzie 
na podaż żywca?

Skądinąd wiadomo bowiem, 
że daleko nam jeszcze do sy­
tuac ji, by skup trzody i zwie­
rząt rzeźnych ustabilizow ał się 
na określonym  (życzymy sobie, 
żeby wysokim ) poziomie. Re­
glam entowany rozdział jest ro­
dzajem um owy m iędzy pań­
stwem i obyw atelam i, w  ra­
mach k tó re j państwo zobowią­
zuje się do dostarczenia określo­
nej ka rtka m i ilości mięsa do 
sklepów. W ykonanie tych zobo­
wiązań m ożliwe jest ty lk o  w  
jednym  przypadku — je ś li mię 
so to zostanie w yprodukow a­
ne przez ro ln ików  i sprzedane 
jednostkom  uspołecznionym.

CZY m amy dzis ia j mechaniz­
m y zabezpieczające nas przed 
poważnym i wahaniam i w  sku­
pie, mechanizmy pozwalające 
w ygrać w  konku rencji z niele­
galnym i handlarzam i, o feru ją­
cym i wyższą cenę?

Nie jest przecież tajemnicą, 
że detaliczna cena mięsa jest 
niższa od kosztów jego produ­

k c ji a dotacjam i z budżetu po­
k ryw a  się w yn ikającą z tego 
różnicę. Czy państwo stać bę­
dzie na jeszcze w iększy w ys i­
łek finansowy, aby ceny skupu 
uczynić bardziej a tra kcy jnym i 
dla producentów? Bo przecież 
do jesieni przyszłego roku rząd 
zapewnił niezmienione ceny de­
taliczne mięsa.

Nie potra fię  odpowiedzieć na 
te wszystkie pytania. Nie 
w iem  również, ja k  kształtować 
się będzie im po rt mięsa, czy 
wystarczy go na złagodzenie 
ewentualnych kłopotów  ze sku­
pem (ostatnie in form acje m ó­
w ią o niepokojącym  spadku do 
staw żywca). Jedno jest pew­
ne — aby system ka rtko w y 
m ógł funkcjonować bez zakłó­
ceń, muszą się znaleźć na te 
pytania odpowiedzi.

A ldona ŁU K O M S K A  
(Interpress)

„Zielone
parkingi”

Z A M IA S T  betonowych pu­
styń, zielone p a rk in g i — idea 
ta ty lko  pozornie wydaje się 
rodem z ba jk i, bowiem  p a rk in ­
gi tak ie  znane są już w  świe­
cie, a być może w  niedługim  
czasie ty lk o  tak ie  będziemy 
m ieć i w . Polsce. Twórcą po l­
sk ie j technologii i popularyza­
torem  idei „zie lonych pa rk in ­
gów”  jest inż. Edward Ty lm an 
z krakowskiego In s ty tu tu  
Kszta łtow ania Środowiska. Jak 
ma wyglądać nowe miejsce 
przeznaczone na postój rosną­
cej z roku  na rok liczby sa­
mochodów? Jest to po prostu 
utwardzony, porośnięty traw ą 
teren z zaznaczonymi stano­
w iskam i, p o k ry ty  perforow any­
m i p ły tam i.

Parkujące na owych p łytach 
samochody dz ięk i opracowaniu 
fo rm y p i-efabrykatu i  odpo­
w iedn ie j up raw y tra w y  nie ty l­
ko nie niszczą zieleni, ale speł­
n ia ją  funkc ję  kos iark i. Zielone 
p a rk in g i rezerwują 66 proc. po­
w ierzchni dla zieleni i są tań ­
sze o 100 zł za m kw . od asfal­
towych. N ic więc dziwnego, że 
chętnych do budowania ich jest 
dużo. Jak dotąd jedynym , nie­
stety, bardzo istotnym  proble­
mem jest znalezienie wykonaw 
cy p ły t  do uk ładania „z ie lon /ch  
park ingów ” . (KB)

Opracowanie — CAF
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JKÊÊÈS&
N A ZDJĘCIU: oby tak ich  zi clonych parkingów 

inż. Edwarda Tylm ana było ja k  najw ięcej.
p ro jektu

N A  ZD JĘCIU : tak ie  w łaśnie p ły ty  są podstawą budowania 
„zie lonych park ingów ” .  (CAF — M. Sochor)

J. D. Gilman i John Clive

Przełożył Andrzej Pakuła

©  J. D . G ilm a n  and Jo h n  C liv e  1977,
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Dziewczyna zatrzym ała się niepewnie k iłk a  kroków  
dalej, a p rzyby ły  zw róc ił się do p ilo ta , k tó ry  siedział 
na traw ie  z tw arzą uk ry tą  w  dłoniach, obserwując 
jednak wszystko uważnie przez palce.

— Są inni?  — spyta ł głosem p rzyw yk łym  do w y­
dawania rozkazów.

P ilo t potrząsnął przecząco głową.
— Wszyscy są tam  —  odparł, wskazując na płoną- 

cy szkielet Boeinga. M ów ił z am erykańskim  akcen­
tem, połykając głoski.

Przybysz obrócił się gw ałtow nie w  stronę bombow­
ca. W  te j samej c h w ili p ilo t w sta ł i  chw ycił go za 
rękę.

— Nie w arto  — powiedział. — Nie ma żadnej na­
dziei. Zresztą, o ile  w iem , wszyscy zginęli jeszcze 
przed wylądowaniem.

A n g lik  pok iw a ł głową. Ogarnął w zrokiem  złote 
godła amerykańskiego lo tn ic tw a  na kołn ierzu bluzy 
pilo ta, złotego orzełka, podwójne paski na ramionach.

— Pan jest Am erykaninem , prawda, kapitanie?...
— Hadley  — przedstaw ił się p ilo t. — Ralph Had- 

ley. S iły  Powietrzne A rm ii Stanów Zjednoczonych.
— A cq z panem? Nie jest pan ranny?
— Nie — odparł p ilo t. —* Co ma wisieć, nie u to ­

nie — dodał, uśmiechając się blado.
— A co z tym  biedakiem?
— To m ój d ru g i p ilo t. Z y l oczywiście, ale poszedł 

z gaśnicą na ty ł samolotu i  k iedy w róc ił, nie zdążył 
zapiąć pasów. Przekoziołkowaliśm y parę razy. Skot­
łowało go. Nie m ia ł szans.

— Wiem, w idzia łem  ja k  się rozbiliście  — pow ie­
dzia ł A n g lik  i  wyciągnął rękę. — Nazywam się 
Schofield. John Schofield. Mieszkam, niedaleko  
stąd.

Wskazał na szary dach sporego dom u widocznego 
spoza drzew.

— Tak się akura t składa — ciągnął — że jestem  
dowódcą m ie jscowej jednostki G w ard ii K ra jow ej. 
W ystawię w artę przy samolocie, ja k  ty lko  przestanie 
się palić... a więc już niedługo, bo właśnie nadjeżdża 
straż pożarna.

Dwa czerwone wozy strażackie, a za n im i biała

__________ __ 8 --------------------
karetka pogotowia jechały przez pole podskakując 
na nierównościach. Strażacy w  azbestowych kom b i­
nezonach zaczęli gasić samolot strum ien iam i piany. 
Przez żywopłot przechodziły dziesiątki ludzi, którzy  
osłania li oczy przed żarem i  spoglądali ukradkiem  na 
leżące na traw ie  skulone ciało. Do p ilo ta  podjechał 
samochód po licy jny , z którego w ysiad ł o ficer w  gra­
natow ym  mundurze z dwoma srebrnym i gw iazdkami 
na epoletach.

— M oje uszanowanie, inspektorze — p rzyw ita ł go 
Schofield.

— Prędko pan tu  dotarł, p u łkow n iku  — pow iedział 
przybyły.

— Przejeżdżałem właśnie tędy do Yarm outh  — w y­
ja śn ił Schofie ld  — kiedy usłyszałem p iek ie lny hałas. 
Przeleciał tuż obok — mówiąc to, sk iną ł na p ilota.

— Nic się panu nie stało? — zw rócił się inspektor 
do Am erykanina. — Zdaje się... — zawahał się — 
zdaje się, że ty lko  pan jeden ocalał?

— Tak  — odparł k ró tko  p ilo t.
Przyglądał się, ja k  sanitariusze uk ładają ciało d ru ­

giego p ilo ta  na noszach.
— Czy możemy coś dla pana zrob ićT  — spyta ł je ­

den z nich.
— 'Nie — odparł p ilo t. — Nic m i nie jest.-
— Czy czuje się pan na siłach, żeby pojechać ze 

mną na posterunek? — zapytał inspektor. — Musźę 
sporządzić raport... nazwiska o fia r i tak dalej, zresz­
tą sam pan wie.

P ilot uśm iechnął się niepewnie.
— Ja oczywiście nic do pana nie mam  — ciągnął 

inspektor — ale przepisy regulu ją tego typu  spra­
wy, więc muszę się do nich zastosować.

— Wie pan co, inspektorze — w trą c ił się Schofield. 
— Niech pan zostawi go mnie. Może przecież zatele­
fonować ode mnie z domu. M ary zrobi m u coś ciep­
łego do picia  i  nakarm i. Mam benzynę i  podwiozę go 
tam, gdzie podeślą m u transport do jednostki. Tak 
będzie najlep ie j. W  końcu to  wojskowa sprawa, a ja  
reprezentuję tu  G wardię K ra jow ą. Będzie pan mógł 
zajść potem do nas, a ja podam panu niezbędne in -

' rorjnacje. Nie ko m p liku jm y  sobie życia...

(edn)
I_______________________________________________
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Dziś na stadionie Pogoni

Szczecin-Katowice (oldboye)
N A JPIER W  była p iłka  noż­

na... Tak można by rozpocząć 
pisanie h is to r ii sportu w powo­
jennym  Szczecinie. Bowiem  od 
g ry  w  p iłką  nożną na Pomo­
rzu Zachodnim zaczynano u- 
pra w ianie sportu. W tedy w  1945 
r. trudno było  tak  o p iłkę  ja k

Co ze sprawą Kasztelana?

W  czwartek
zapadnie decyzja

J A K  się dow iadujem y w  n a j­
bliższy czwartek w  siedzibie 
PZPN w  Warszawie W ydzia ł 
D yscyp liny ma rozpatryw ać 
sprawę szczecińskiego piłkarza, 
Zenona Kasztelana. Zaw odnik 
ten po powrocie z A u s trii, 
gdzie występował w  barwach 
w iedeńskie j A d m iry , nie uzy­
skał zgody .na grę w  Pogoni. 
A n i zainteresowany, ani k lub  
(Pogoń) nie wiedzą dlaczego? 
Na posiedzenie został zaproszo­
ny przedstawiciel M KS Pogoń.

Piłka ręczna

Szczecinianie  
na 2  pozycji

PO D kon iec  s ie rp n ia  rozpoczęły 
się w  c a łym  k r a ju  ro z g ry w k i Cen­
tra ln e j L ig i J u n io ró w  w  p iłc e  ręcz­
n e j. Mecze o d b yw a ją  się w  ośm iu 
s tre fa ch . W ka żd e j w y s tę p u je  10 
zespołów . D w ie  na jlepsze d ru ż y n y  
po zakończen iu  ro z g ry w e k  aw an­
s u ją  do p ó łf in a łu , k tó r y  zostanie 
ro ze g ra n y  w  p rzysz łym  ro k u . W 
je d n e j ze s tre f g ra ją  ju n io rz y  szcze 
c iń s k ie j P ogon i, k tó rz y  po  8 k o le j­
k a c h  z n a jd u ją  się na d ru g ie j po­
z y c ji.  O sta tn ie  sp o tka n ie  szczeci­
n ia n ie  g ra li w  P oznan iu  z ta m te j­
szym G ru n w a ld e m  i  ro zs trzyg n ę li 
je  na sw o ją  ko rzyść  25:21. W  tym  
m eczu w y ró ż n il i  s ię : W . Haas, W. 
S u liga , A . A dam ow icz  1 P . S te fań ­
s k i.  C zw órka  ta  n iebaw em  zas ili 
p ie rw s z y  zespół szczecińskie j Pogo­
n i.

(b t)

i o sprzęt. Jeśli jednak zdoby­
to futbo lów kę, to n ik t  nie 
m a rtw ił się o kostium y, o buty. 
Grano w  tym  co kto m ia ł. Jak 
wspom inają starzy szczecinianie 
meczów było sporo. Ba, w 
pierwszych tygodniach po w y ­
zwoleniu rozgrywano spotkania 
m istrzowskie a także m iędzyna­
rodowe m. in . z drużyną w o jsk 
angielskich.

B Y ŁO  zapotrzebow an ie  na sp o rt. 
N ic  w ię c  d z iw nego , że ju ż  w  1945 
ro k u  p o w s ta w a ły  k lu b y , k tó re  za­
czy n a ły  od... p i łk i  nożne j. R ó w n ie ż  
w  1945 r .  p rzys tąp iono  do  p o w o ły - ' 
w an ia  okrę g o w ych  zw iązków  spo r­
to w y c h . Ja ko  jeden  z p ie rw szych  
p o w s ta ł O k rę g o w y  Z w iązek P i łk i  
N ożne j, k tó r y  sw ym  zasięgiem  o- 
b e jm o w a ł po tę żn y  obszar ówczes­
nego w o j. szczecińskiego — te ren  
dz is ie jszego w o je w ó d z tw a  ko sza liń ­
skiego, częściowo s łupsk iego , p i l ­
skiego i gorzow skiego .

Z TEJ właśnie okazji — 35- 
lecia SOZPN — w  dn iu  dz is ie j­
szym odbędzie się impreza p i ł­
karska na stadionie Pogoni. W 
meczu reprezentacji Szczecina i 
K a tow ic wystąpią daw ni p iłka ­
rze k lubów  okręgów szczeciń­
skiego i katow ickiego. Zespół 
gości składa się praw ie z sa­
m ych dawnych gwiazd polskie­
go fu tbo lu . Zobaczymy więc na 
boisku m. in. znakom itych 
strzelców, przed k tó rym i drżeli 
bram karze nie ty lk o  polskich 
k lubów  — Ernesta Pola i  Ge­
rarda C ieślika. Grać będzie zna­
kom ity  niegdyś skrzydłow y E u­
geniusz Faber. W obronie zo­
baczymy m. in. Stanisława 
Oślizłę i Stefana Floreńskiego, 
a w  bramce W ito lda Szypułę 
lu b  P io tra  Czaję.

Zespół szczeciński składa się 
z zawodników m n ie j sławnych, 
ale naszą drużynę poprowadzi 
do boju M arian  Kielec. Szczeci­
n ianie  p rzeprow adzili już k ilk a  
tren ingów  a trener zespołu, 
m gr Zygm unt Czyżewski, uwa­
ża, że drużyna jest niezła. 
Zresztą zobaczymy ją dzis ia j w 
akc ji. Spotkanie rozpoczyna się 
o godz. 16.30 na stadionie przy 
ul. Twardowskiego.

A  OTO nazw iska  za w o d n ikó w  z 
K a to w ic , k tó rz y  p ra w dopodobn ie  
w ys tąp ią  w  dz is ie jszym  m eczu:

W . Szyguła, P . C zaja, St. O śliz ło , 
St. F lo re ń sk i, J. K o w a ls k i, E. Jan­
ko w s k i, E. P ol, G. C ie ś lik , E. Fa­
ber, R. L e n tn e r, J. W ilim , W. W i- 
l im , W. M a je w sk i, J. L ib e rd a , R. 
Bazan, w. W in k le r, J. Gom ola.

Szczecin — W. F rączczak, R ,  T o ­
m aszew ski, W . F o lb ry c h t, J. Ja t- 
czak, J a b ło n o w sk i I, Jab łonow sk i 
I I ,  G. P to k , R. W iśn iew sk i, E. Ró­
żańsk i, Z. Łężak, J. K ra je w s k i, J. 
Janocha.

S po tkan ie  sędziować będzie M a­
r ia n  K u s to ń  z P oznania w  asyście 
sędziów  l in io w y c h  ze Szczecina — 
S tan is ław a  N oga lsk iego  i  Jana 
Dym nego.

<r)

W Argentynie
po meczu z Polską

S P R A W O ZD A W C Y  a rg e n ty ń s k ie j 
p rasy z m eczu z P o iską  n iem a i 
bez w y ją tk u  uw aża ją , iż w y n ik  n ie  
odzw ie rc ied la  m o ż liw o śc i i  s ił obu 
zespołów. D z ie n n ik  ..C la r in "  pod­
kreś la , że gospodarze z m a rn o w a li 
co n a jm n ie j 6 o k a z ji pow iększen ia  
w y n ik u ,  doda jąc  zresztą, iż  M o w lik  
d z ie ln ie  . b ro n ił n a w e t w  n a jb a r­
d z ie j n iebezp iecznych  sy tuac jach . 
„C la r in ”  podkreś la , iż g łów ną  za­
le tą  A rg e n ty n y  b y ła  w ie lk a  o fen- 
sywność. n ie  szczędząc przede 
w szys tk im  s łów  za ch w ytu  Ma rado­
nie. Co do P o lsk i, „ C la r in ”  pod­
k reś la , iż n ie  jes t to  obecnie ze­
spół k la sy  ta k ie j ja k  na M u n d ia - 
lu-78. Jednakże sp raw ozdaw cy ga­
zet p rzyzn a ją , iż zw a rta , fu n k c jo ­
na lna  g ra, a k tyw n o ść , dobre p iln o ­
w an ie  p i łk i ,  c iąg łe  dążenie do p rze­
noszenia a k c j i  na po łow ę przec iw -

n ik a  — za s łuży ły  na ap lauz i  sza­
cunek  w id o w n i d la  p o ls k ie j d ru ż y ­
ny . W ocenie „C la r in ” , na jlepszy 
P o la k  — S m o la rek, zas łuży ł na 8 
p k t., R udy. S k ro b o w sk i i Że lazny 
— 6 p k t..  a M o w lik  5 pk t, W  ze­
spole a rg e n ty ń s k im  d z ie n n ik  p rzy ­
zna je  po 8 p k t. MaradonAe, Santa- 
m a r i i  i  V a le n c ii.

laki sparing, jaki trening...
N IE D A W N O  m łodzieżow a rep re ­

zen tac ja  p o lsk ich  p iłk a rz y  pokona- 
ła  w  O slo N orw eg ię . B y ł to  mecz 
o  awans do fin a łó w  m is trz o s tw  Eu­
ropy . Z w yc ię s tw o  oceniono w yso ­
ko .

W pon iedz ia łek  prasę ob ieg ła  k ró t  
ka  In fo rm a c ja  o in n y m  m eczu. Be-

K. Sokołowski
w kadrze narodowej

P IŁ K A R Z  szczec ińsk ie j Pogoni 
K a z im ie rz  S o k o ło w sk i w ys tę p u ją cy  
w  k la s ie  m ię d zyw o je w ó d zk ie j ju ­
n io ró w  zna laz ł uznan ie  se lekc jone ­
ró w  k a d ry  n a rodow e j ju n io ró w  i  
zosta ł pow o ła n y  na m iędzypań ­
s tw o w y  mecz.

(bt)

Międzywojewódzka
liga siatkówki
S IA T K A R Z E  k la s y  m ię d zyw o je ­

w ó d z k ie j ro ze g ra li se rię  spo tkań  
m is trzo w sk ich . A  o to  w y n ik i:  
O rk a n  K o ło b rze g  — N a s ie n n ik  G ry ­
f ic e  3:0 i  3:1, D a r ło w ia  D a r ło w o  — 
B u d o w la n i K o sza lin  2:3 i  2:3, W ZGS 
S u lę c in  — G ra n it Ś w id w in  3:1 i  3:1, 
S ta l S tocznia I I  — A Z S  G orzów  
3:1 i  3:2, AZS  P o lite c h n ik a  Szcze­
c iń ska  — M K S  Z n icz G orzów  1:3 1

W ta b e li p row adzą B u d o w la n i K o  
łobrzeg , k tó rz y  różn icą  se tów  w y ­
przedzają Znicz, O rka n  i  S ta l Stocz 
n ię . zespo ły  te  m a ją  po  4 p k t.

n ia m in e k  eks tra k la sy  M o to r L u b lin , 
os łab iony  b ra k ie m  k i lk u ' czo łow ych 
p iłk a rz y , ro z g ro m ił m łodzieżow ą re­
p rezen tac ję  P o lsk i 6:0. „O r lę ta ’* 
g ra ły  w  In n y m  sk ładz ie  n iż  w 
Oslo, a le  w  zespole w y s tą p il i n a j­
leps i, m ło d z i p iłk a rz e  k ra ju .

T re n e r O b rę b sk i s tw ie rd z ił po 
meczu: „N a  bo isku  g ra ła  g rom ad­
ka  śp iących  ry c e rz y . T ra k to w a li 
mecz ja k  -pańszczyznę. G ra li bo 
m u s ie li...”

Mecz w  L u b lin ie  b y ł spa ring iem . 
S p a rin g  zaś to  .fo rm a  tre n in g u . Po­
tra k to w a n y  zosta ł w ię c  przez p i ł­
k a rz y , ta k  ja k  codzienne za jęcia , 
c z y li z ło  kon ieczne. T y le , że lekce­
ważenie zw yk łe g o  tre n in g u  t r u d ­
n ie j dostrzec. N ik t  ic h  bow iem  po­
za tre n e re m  n ie  og ląda, a re z u lta ­
tó w  się n ie  n o tu je . W  lu b e ls k im  
sp a ringu , w  in n y c h  zresztą także, 
p raw da  w ysz ła  na ja w . 0:6 i  ko m ­
p ro m itu ją c a  g ra , obserwowana 
przez k i lk a  tys ię cy  w id zó w , z w e ry ­
f ik o w a ły  zaangażowanie m ło d ych  
p iłk a rz y  1 Ich  sportow e am b ic je  w 
podnoszeniu sw ych k w a li f ik a c j i .

P o tw ie rdza  się stara p raw da o 
ja ko śc i za jęć tre n in g o w y c h  w  na­
szych k lu b a ch , a także  w  rep re ­
z e n ta c ji. G dy potem  trzeba grać 
o p u n k ty , o p res tiż , sama am b ic ja  
n ie  w ysta rcza . D la tego , że b ra k u ­
je  te j a m b ic ji i  d y s c y p lin y  na co 
dzień, w  żm udne j p ra cy  nad fo r ­
mą. „L u b e ls k i sp a rin g  p iłk a rz o m  
m ło d z ie żó w k i n ic  n ie  d a ł”  — s ły ­
szy się o p in ie . A  może je d n a k  b y ł 
p o trzebny . C hociażby d la  uśw iado­
m ien ia  im  i  nam  p ro s te j p ra w d y : 
„S u kce sy  n ie  rodzą się na s tad io ­
nach , a w  system a tycznych  i  t r a k ­
to w a n y c h  serio  za jęc iach . A  także 
w  ta k ic h , ja k  lu b e ls k i, sp a rin ­
gach...”

Z  N o rw e g a m i w y g ra liś m y , a le  z 
N R D  (d ru g i ry w a l w  M E) chyba 
je d n a k  n ie  w yg ra m y ,..

K O L A R S K IE  M IS TR ZO S TW A  
Ś W IA T A  JU N IO R Ó W

W  M E K S Y K U  rozpoczęły się V I I I  
m is trzos tw a  św ia ta  • ju n io ró w  w  ko -

rs tw ie . S ta rtu ją  zaw odn icy  do 19 
la t z 34 k ra jó w  w  ty m  sześciooso­
bow a rep rezen tac ja  P o lsk i.

P ierw szą k o n k u re n c ją  b y ł d ru ż y ­
n o w y  w yśc ig  szosowy na dystans ie
71,9 k m  na jlepszy  czas uzyskała 
czw órka  ra dz ieck ich  k o la rz y  poko­
nu ją c  trasę w  1:22.30 z przec ię tną  
p rędkośc ią  52 km /godz. Zespół ra -

ń e c k i w y p rz e d z ił o m in u tę  i  59 
sekund d ru żyn ę  U S A  i  o 2 m in u ty  
i  1 sekunde D an ię . P o lacy w y p a d li 
p on iże j oczek iw ań, kończąc w yś­
c ig  na s ió d m ym  m ie jscu . W yprze ­
d z iły  ich  jeszcze zespoły W łoch , 
H o la n d ii i  RFN.

S A R A  S IM E O N I — 194 CM

W  D O BR EJ fo rm ie  u trz y m u je  się 
u  sch y łk u  sezonu m is trz y n i o lim ­
p ijs k a  w  s ko ku  w zw yż  W łoszka 
Sara S im eon i. Podczas m ity n g u  
le kko a tle tyczn e g o  w  Buenos A ires  
uzyska ła  ona 194 cm, zdecydow an ie  
w ,g ry w a ją c  tę  ko n k u re n c ję . B ieg  
na 200 m  w y g ra ł James G iłke s  (Gu 
ja n a ) — 20,83 przed S tive  W ill ia m -  
sem (U SA) 20.84 a na 400 m  n a j­
szybszy b y ł A lb e rto  G u im ares (B ra ­
z y lia )  — 46.36.

M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y
M ECZ B O K S E R S K I JU N IO R Ó W  

P O LS K A  — R U M U N IA

M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y  mecz bo­
ks e rs k i ju n io ró w  re p re ze n ta c ji P o l­
s k i 1 R u m u n ii w  P ile . za ko ń czy ł 
się zw yc ięs tw em  R u m u n ó w  14:8.

Rekord Polski
K. Fiprowskiej
K A T A R Z Y N A  F IG U R O W S K A  pod 

czas zaw odów  le k k o a tle ty c z n y c h  
ro zg ryw a n ych  w  Sopocie, ustano­
w iła  no w y  re k o rd  P o ls k i w  chodzie 
na b ie żn i na 10 k m  czasem 57.57,4. 
P o p ra w iła  ona o ponad 8,5 m in u ty  
do tychczasow y re k o rd  k ra ju  na le ­
żący do A ld o n y  F a lk o w s k ie j i  w y ­
noszący 66.27,0 m in . R e ko rdz is tką  
k r a ju  w  chodzie na szosie je s t 
A le ksa n d ra  G arboś — 62.17,6.

P O L S K I — „R om eo  i  J u lia ”  g. 19; 
W SPÓ ŁC ZESN Y — „F a c h o w c y ”  g. 
19; M U Z Y C Z N Y  — „S tra s z n y  d w ó r”  
g. 19; C Y R K  „A S ”  — Pl. Borysza 
—  8. 17.

KI NA
D E L F IN  (te l. 468-78) — „S o lo  Su 
n y ”  g. .13.15, 15.45. 18, 20.15 — N R  
1. 15; c z w a rte k : g. 9, 11, 13.15, 15. 
20.15; KO SM O S (te l. 380-03) — „H a i 
g. 9. 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 
U S A , 1. 15 (środa i  c zw a rte k ): B A  
T Y K  (te l. 733-35) — „T a b lic z k a  m 
rże n ia ”  g. 15.30 — p o i.; „O d  sie 
m iu  w z w y ż ”  g. 17.30, 19.30 — US 
1. 18 (środa i  czw a rte k ): COLO 
SEUM  (te l. 458-18) — „P rzem inę  
Z w ia tre m ”  g. 17, 21 — U S A , 1. 1 
c z w a rte k : g. 13, 17, 21; „Z ie lo n e  1 
ta ”  g. 9 — po i.. 1. 12: „K o n w ó  
g. 11 — U S A . 1. 15; P O LO N IA  (ti 
221-834) — „P ie rw sza  m iło ść ”  g.
— w ł.,  1. 18; „Z n a c h o r”  i  „P ro f  
so r W ilc z u r”  g. 18.15 — po i.. 1. 
(a rch iw . — środa ł  c zw a rte k ): P i1 
N IE R  (te l. 475-02) — „P o k u s a ”  
J®r 17 — po i.; „P rz y g o d y  C a linec 
k i ”  g. 14, 15.30 — ja p .; „G rzesz i 
ż y w o t F ranc iszka  B u ły ”  g. 18,
— p o i.. 1. 15; „L e k  w yso ko śc i”  
22 — U S A . 1. 18 (środa i  czw arte !: 
w  c z w a rte k  o g. 11, 13 i  15 ,.T>r7- 
gody m ałego B im o ”  — ru m .; H E ' 
M A N  (P om orzany) — . .B łę k it ' 
p łe tw a ”  g. 17 — a u s tr.; „G o racz ! 
so b o tn ie j n o cy ”  g. 18.30 — USA 
1. 15; K O R A B  — „S tra c e ń c y ”  g. i 
19.15 — U S A . 1. 18; PR O M IE Ń  (tf 
374-95) — „P rz y p ły w  uczuć”  g. 1
19 l i  — f r . ,  1. 18: Z A M E K  — „p . 
w ró t  ró żo w e j p a n te ry ”  g. 18 — an t 
1. 17; M AR S (te l. 78-40-80) — „B !  
sk ie  sp o tkan ia  3 s to p n ia ”  e. I5.r 
18 —- U S A , 1. 12: ..D om  pod cze 
w ona la ta rn ią ”  g. 20.30 — weg.. 
15: TR A N S  — „T a k s ó w k a rz ”  p i
20 — U S A , 1. 18: SZM A R A G D Ó W  
(Z d ro je ) — „Id e a ln a  p a ra ”  g. 17.3 
19.30 — U S A . 1. 15: M E W A  (Zel< 
c-howo) — „B ędziesz d la  r>ns obm  
g. 15 — radź.. 1. 15: P R Z Y JA Z  
(D ąbie) — „N o s fe ra tu  w a m n ir ”  i 
17.30. 19.30 — R FN . 1. 18: 1 M A 
(Ż ydów ce) — „U k o ch a n a  żona”  i

19 — w ł.,  1. 18; B A J K A  (P o lice ) — 
„ T o r tu r y ”  g. 17, 19 — f r . „  1. 15: SY­
R E N K A  (Jas ien ica) — „B e zd ro ża ”  
g. 18 — rum ., 1. 15; R O B O T N IK  
(P yrzyce ) — „P ry w a tn e  p ie k ło ”  — 
U S A . 1. 15; G R YF (G ry f in o )  —
„W c ią ż  o m iło ś c i”  — f r „  1. 15; W I­
S Ł A  (G o len iów ) — „K o b ie ta  i  k o ­
b ie ta ”  — po i., 1. 15; D A R  (S ta rg a rd ) 
— „C udze p ien iądze ”  — f r . .  1. 15; 
IN A  (S ta rga rd ) — „Ć m a ”  — po i., 
1. 18.

WYSTAWY
M U ZE U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka Pom orza Z achodn iego  X I I I — 
X V I I  w .: S ta re  s reb ra  ze zb io ­
ró w  w łasnych ; S z tuka  p o lska : Po­
kaz jednego ob ra zu ; W ła d z tw o  
K s ią żą t P om orsk ich  g. 9—15; S T A ­
R O M ŁY Ń S K A  l  -  G a le ria  S z tu k i 
W spółczesnej — P o lsk ie  m a la rs tw o  
w spółczesne g. 9—15: W A Ł Y  c h r o ­
b r e g o  3 — Polska nad B a łty k ie m  
przed 1 000 la t: P rzy ro d a  m orza : 
G ospodarka m orska  na P om orzu  
Z achodn im  1945—70: D aw na k u ltu ra  
ludow a  na Pom orzu  Zach.: K u l­
tu ra  A f r y k i  Z a chodn ie j: Z  d z ie jó w  
rzem iosła  na Pom orzu  Zachodn im ; 
P o lsk ie  współczesne m a la rs tw o  m a­
ryn is ty c z n e  g. 9—15: S TA R Y  R A ­
TU SZ — p l. R zep ichy — D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  do współcze­
sności: ..Nasz Szczecin”  — d o k u ­
m e n ty  35-lecia g. 9—15; Z A M E K  
B W Ą  — M iędzyna rodow a  w ystaw a 
fo to g ra ficzn a  — „D z ie c i tego św ia ­
ta ”  g. 11—18: T E A T R  P O LS K I — 
fo y e r  — w ys ta w a  p la k a tu  o tem ą- 
tyce  a rc h ite k to n ic z n e j (czynna 
przed sp e k ta k le m ): S A LO N  M ELO ­
M A N A  -  o l. H o łd u  P ru sk ie g o  8 — 
rysu n e k  Janusza S. Janow sk iego  g.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
C H IR . — P io tra  S k a rg i; P O ŁO Ż­
N IC T W O  — G o lę c in o ; W E W N . — 
R e jonow y.
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — g. 
18—7: D O R O SŁYC H  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­

w e j 12 — g. 20—7: N ad O dra 18 — 
g. 8—19; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c iecha 7 — g. 8—20.
A P T E K I
W IE L K A  17 (dod. o d t ru tk i 1 tle n )
— te l.  372-75; A L . W OJ. P O LS K IE ­
GO 17 — te l.  352-61; W OJ. PO L. 134
— te l.  749-00; S TO ŁC Z Y N . N /O dra  
20 — te l.  239-422; ZD R O JE. B a t. 
C h ło p sk ich  54 — te l.  612-573. 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—21.
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14, 473-15 — 
g. 8—19.
K O L E JO W A  — te l. 935.
R U C H  S T A T K Ó W  — te L  918. 
P O G O TO W IA
P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; PO­
G O TO W IE  MO — 997; POGOTO­
W IE  DROGOW E — 981: POGOTO­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991; PO­
G O TO W IE  G A Z O W N I — 992; PO­
G O TO W IE  W O D O C IĄG Ó W  I K A ­
N A L IZ A C J I — 994; PO G O TO W IE 
L O K A T O R S K IE  — 986; POGOTO­
W IE  S P Ó ŁD Z IE LC Z E  — 22-24-16;
P O G O TO W IE  T V  — 356-96 l  359-55.

TELEWIZJA
PRO G RAM  I
16.55 K lu b  d o b re j ks ią ż k i. 17.20 
Losow an ie  Express L o tk a  i Małego 
L o tk a . 17.30 S ka rb ie c . 17.55 Te le - 
-g o l — spraw ozdan ie  z m ię d zy ­
państw ow ego m eczu p i łk i  nożne j 
A rg e n ty n a —P olska. 18.50 D obranoc. 
19 C am erata. 19.30 D z ie n n ik . 20.10 
F i lm  obycza jow y „ A k to r z y  p ro ­
w in c jo n a ln i" .  22 K ro n ik a  K o n k u r ­
su  C hop inow skiego . 22.20 D z ie n n ik . 
22.35 „W ysp a  p ra w d z iw ych  ska r­
b ó w ” . 22.55 T ry b u n a  lite ra c k a . 
PRO G R AM  I I
16.10 P ro g ra m  dn ia . 16.15 J . a n g ie l­
sk i. 16.35 J. n ie m ie ck i. 17 P ro ­
g ra m  m o rs k i. 17.30 S p ra w y  m ło ­
d y c h  — f i lm  „J u ż  czas spróbow ać 
m iło ś c i” . 19 P iosenki tyg o d n ia .
19.10 K ro n ik a  (lo k .). 19.30 D z ie n n ik .
20.10 M ię d zyp a ń s tw o w y  mecz p i łk i  
nożne j N R D  — H iszpan ia . 21.45 „24 
g o d z in y” . 21.55 W spółczesna f i lm o ­
wa w e rs ja  b a jk i A . P uszk ina  „R y ­
bak i  je g o  żona” . 22.30 A n ty k w a ­
r ia t .  22.55 W ieczo rne  rozm ow y w  
k rę g u  ro d z in y .
C Z W A R T E K
6 i  6.30 TTR . 8.10 P rzysposobien ie  
ob ronne  d la  k l .  V I I I  1 I  l ic .  12.50

Jęz. p o ls k i d la  k l .  I I —IV  lic e a l­
ne j — „B a lla d y n a ” . 13.30 i  14 TTR. 
15.20 P ro g ra m  d n ia . 15.25 „D e cyz je  
15-la tków ” . 15.55 O b ie k ty w . 16.15 
D z ie n n ik . 16.30 P ro g ra m  d la  m ło ­
d ych  w id zó w . 17.30 M agazyn m o to ­
ry z a c y jn y . 18 T V  M ło d ych . 18.25 
P o lig o n . 18.50 D obranoc. 19 „S o n ­
da” . 19.30 D z ie n n ik . 20.10 F ilm  
„S z e ry f M cC loud ” . 21.25 Pegaz. 22.15 
D z ie n n ik . 22.30 K ro n ik a  K o n k u rs u  
C hop inow skiego .
PRO G RAM  I I
10 Sonda. 10.25 M ię d zypańs tw ow y 
m ecz p i łk i  nożne j N R D  — H iszpa­
n ia . 12 M agazyn m o to ry z a c y jn y .
12.25 K ro n ik a  K o n k u rs u  C hop inow ­
skiego. 16 P ro g ra m  d n ia . 16.05 J. 
ro s y js k i.  16.35 J . f ra n c u s k i. 17 Prze­
b o je  S tud ia  2 — śpiew a S uz i Quą- 
tro . 17.25 M up p e t show  — J u lie  A n ­
drew s. 17.55 Ś w iadkow ie . 18.15 Po 
raz p ie rw szy  na e k ra n ie  h is to rv c z - 
ne d o k u m e n ty  nadesłane do re d a k ­
c j i  „Ś w ia d k ó w ” . 18.20 R eportaż z 
w ys tę p u  znakom itego  d u e tu  m uzycz 
nego w  Polsce — C h ic  Corea i  Ga­
ry  B u rto n . 19 P io se n k i tyg o d n ia .
19.10 K ro n ik a  ( lo k .). 19.30 D z ie n n ik .
20.10 N U R T  — pedagogika. 20.40 
N U R T  — psycho log ia . 21.10 24 go­
d z in y . 21.25 P u ch a r E u ro p y  w  ko ­
szyków ce m ężczyzn Ś ląsk W ro ­
c ła w  — C S K A  M oskw a. 22.05 W ie ­
czó r f i lm o w y  — John  G rie rso n  — 
f i lm  b io g ra fic z n y . 23.05 N U R T  — 
m a tem atyka .
PRO G RAM  B E R L IŃ S K I
15.25 „D z ie ń  pow szedni le k a rk i K a - 
l in n ik o w e j”  — f i lm  radź. 16.55 P i ł ­
ka  nożna N R D  — H iszpan ia . 18.50 
B a jk a . 19 „P o d  znak iem  o r ła ”  — 
s e ria l TV P . 19.30 A k tu a ln o ś c i. 20 
Zaspane m iasto . 20.45 G ra c ia rn ia . 
21.45 S p o rt w ieczorem .

PR O G R AM  I
14.00 S tud io  „G a m a ” . 14.20 S tud io  
„R e la k s ” . 14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 
K orespondenc ja  z zag ran icy . 15.10 
S tu d io  „G a m a ” . 16.00 M uzyka  i  
A k tu a ln o ś c i. 17.00 „P o le m ik i” . 17.30 
R a d io k u r ie r . 18.00 A u d y c ja  p u b lic y ­
s tyczna. 18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie ro w ­
ców . 18.33 K ie rm asz p o ls k ie j p io ­
senk i. 19.25 P rzebo je  sprzed la t. 
19.40 R y tm y  ludow e  W ysp B r y t y j ­
sk ich . 20.05 Siadem  naszych in te r ­
w e n c ji.  20.10 K ro n ik a  soo rtow a . 
20.23 O rk ie s try  w  repe rtu a rze  po­
p u la rn y m . 20.45 M is trz o w ie  n a s tro ­

ju .  21.05 R eportaż z X  K o n k u rs u  
im . F . C hop ina . 22.20 T u  ra d io  k ie ­
ro w có w . 22.23 M agazyn k u ltu ra ln y .
23.00 W ita  Was_ P olska. 23.15 W ie l­
ka  O rk ie s tra  S ym fon iczna  PR i  T V . 
0.06 K a le n d a rz  K u l tu r y  i  N a u k i 
P o lsk ie j.
PR O G R AM  I I
14.30 D la dz iec i. 14.50 M u zyka  M en­
delssohna. 15.20 P o po łudn ie  dz iew ­
cząt i  ch łopców . 16.00 K la s y c y  m u ­
z y k i ro z ry w k o w e j — George G er­
sh w in . 16.10 G eorg  F r ie d r ic h  H aen- 
de l. 16.40 „ B iu r o  p isan ia  podań” .
17.00 Z a k to rsk ie g o  ś p ie w n ika . 17.20 
T e a tr  PR „Z a m ie ć ” . 13.25 P le b is c y t 
S tud ia  „G a m a ” . 18.40 Pod sk rz y d ła ­
m i H erm esa. 19.00 K o n c e rt w ie czo r­
n y . 19.40 D om  i  m y. 20.00 P u b lic y ­
s ty k a  k ra jo w a . 20.20 O pera w  prze­
k ro ju .  21.40 Tomasz M arco : „R osa —• 
Rosae”  na k w a r te t  in s tru m e n ta ln y .
22.00 P rzegląd f i lm o w y . 22.15 S zk ic  
do p o r tre tu  Sandora Voresa. 22.30 
M agazyn s tu d e n ck i. 22.35 Co s ły ­
chać w  św iec ie . 23.40 Jazz na do­
branoc.
PRO G RAM  I I I
14.00 M is trz o w ie  b a tu ty  — P ie rre  
Boulez. 15.05 H e rb a tka  p rzy  samo­
w arze . 15.25 W  ro l i  g łó w n e j K la r i  
K a to n a . 16.00 Ja ro s ła w  Iw a szk ie w icz  
„D o lin a  M oszczenicy” . 16.15 M u zy- 
ko b ra n ie . 16.40 W id z i m i sie w id z i 
w am  się. 17.05 M uzyczna poczta 
U K F . 17.40 Z  m o je j p ły to te k i.  48.10 
P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.25 Czas 
re laksu . 19.00 C odzienn ie  pow ieść. 
19.35 Opera tyg o d n ia . 19.50 . .w  k rę ­
gu e n ig m y ” . 20.00 Z g ryz . 21.00 M u ­
zyka  naszych czasów — Penderec­
k i .  22.08 G w iazda s iedm iu  w ieczo­
ró w  — zespół „B e e  Gees” . 22.15 T rz y  
kw adranse  jazzu  . — a k tu a ln o śc i.
23.00 „K a le n d a rz ”  — w iersze o m ie­
siącach. 23.05 X  K o n k u rs  C hop inow ­
sk i.
PRO G R AM  IV
13.45 M uzyka . 13.50 T u  S tu d io  S te­
reo. 14.45 B e sk idzk ie  g a jd y . 15.05 
R a d io w y  T y g o d n ik  K u ltu ra ln y .  15.45 
G. R ossin i — sonata sm yczk. (s.ł. 
16.05 R ozm ow y o ks iążkach . 16.25 
N auka — p ra k tyce . 16.40 P A W .
17.00 G w ia zd y  jazzu  (s.). 17.30 Szcze­
c iń sk ie  popo łudn ie . 18.25 K ra lo b ra -  
zy  h is to ryczn e . 18.40 O z d ro w ie  
cz łow ieka . 19.00 S tu d iu m  w ie d zy  
p o lityczno -spo łeczne j. 19.15 J . hisz­
p ańsk i. 19.30 R eportaż z X  K o n k u r­
su im . F r. C hop ina  (s.ł. 20.25 S tu ­
d io  S te reo  zaprasza. 21.20 W il l i  Co- 
no ve r p rzeds taw ia . 21.50 N U R T  — 
e le m e n ty  w ie d zy  o sztuce. 22.15 
S ztuka  zarzadzania. 22.35 W trosce

o słow o  i  treść.
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P rze term inow ane w ino...
W  Z W IĄ Z K U  z w y ja ś n ie n ie m  

C e n tra ln y c h  P iw n ic  W in  Im p o r to ­
w a n ych  do tyczącym  ich  o d pow ie ­
d z ia ln o śc i za ja ko ść  w in a  przez 6 
m ies ięcy  od d a ty  p ro d u k c ji (zgod­
n ie  z P o lską  N o rm ą ) a zw iązanym  
ze sprzedażą w  szczec ińsk ie j ka ­
w ia r n i  P T T K  w in a  „L o e l N eg ro ” , 
w yp ro d u ko w a n e g o  w  1977 ro k u , o- 
trż y m a liś m y  p ism o z Zespołu O b iek  
,tów  T u ry s ty c z n y c h  P T T K .

W  p iśm ie  ty m  d y re k to r  W ies ław  
Z a w o d n y  in fo rm u je  nas, Iż  a je n t 
z a k u p ił w in o  20 w rześn ia  b r. w  sa­
m ie  spożyw czym  na K rz e k o w ie  na­
leżącym  do R e jo n o w e j S p ó łd z ie ln i 
, .Sam opom oc C h łopska ” . N aby te
w irno n ie  pos iadało zew nę trznych  
cech z le j ja k o ś c i i  w  c ią g u  paru  
d n i od m om en tu  zakupu  zosta ło  za 
se rw ow ane  ko n su m e n to w i. P rz y k ro

je s t d y re k to ro w i,  iż  z łe  w in o  t r a f i ło  
do k lie n ta , a le  w in y  prowadzącego 
lo k a lu  w  ty m  n ie  w id z i.

T ru d n o  nam  po lem izow ać z ty m  
w y ja ś n ie n ie m  z te j p ro s te j p rz y ­
czyn y , że d y re k to r  Z a w odny  m ó w i 
o czym  in n y m , a „ K u r ie r ”  p isa ł o 
czym  in n y m . P ie rw sza n o ta tk a  pt. 
„B u b e l w  b u te lce ”  na te m a t w in a  
z łe j ja k o ś c i, m ocno p rze te rm in o w a ­
nego, a sprzedanego w  k a w ia rn i 
„K o m p a s ”  na leżące j do P T T K  u k a ­
zała się na łam ach  gaze ty  5 w rześ­
n ia , a w ię c  na 15 d n i przed p o k o ­
nan ie m  za ku p ó w , o k tó ry c h  Spisze 
pan d y re k to r .  N ie  w ie m y  n ic  o no­
w e j p a r t i i  t r u n k u  i  n ie  będziem y 
zab ie rać głosu w  te j sp raw ie , n a to ­
m ia s t ch ę tn ie  p o w ró c im y  do h is to ­
r i i  w cześn ie jsze j, te j z 5 w rześn ia .

(su)

N A U K A

M G R  IN Ż . ch e m ii udzie 
la  k o re p e ty c ji — A sn y ­
ka  1/19.
K O R E P E TY C JE  — ma­
te m a ty k a . f iz y k a , 708-07, 
godz. 17—20.
a n g i e l s k i  — te le fo n  
702-92.
M A G IS T E R  — m atem a­
ty k a  — 224-110.

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  się dziec­
k ie m  we w łasnym  do­
m u . u l. P a rkow a  1/20. 
Z A O P IE K U J Ę  się dziec­
k ie m  we w łasnym  m ie­
szka n iu , W yzw olen ia  
36/5.
Z A O P IE K U JĘ  s ię  dz iec­
k ie m  we w ła sn ym  do­
m u , te l. 422-09. 
Z A O P IE K U J Ę  s ię  dziec­
k ie m  we w ła sn ym  miesz 
k a n iu , Ś w ię to b o rzycó w  
26/9.
S T U D E N T  poszuku je  
p ra cy  d o ry w c z e j w  so­
b o ty , B o h a te ró w  W a r­
szaw y, Dom  S tu d e n ck i 
p. 1052.
P O T R Z E B N A  zaraz k u ­
ch a rka , 2 pom oce k u ­
chenne. W iadom ość, te l. 
459-75.

RÓŻNE

PO G O TO W IE T e le w iz y j­
ne W PH W  Szczecin. u l. 
W ie lk a  25 czynne w  
godz. 8—17. w  n iedz ie ­
lę  od 9—12. T V  czarno­
b ia ła  te l. 356-96, T V  ko  
lo ro w a  te l. 359-55. G w a­
ra n c ja  6 m iesięcy.

TELEPO G O TO W TE —
Z dz is ław  Uznańskd — 
22-85-97.
TE LE P O G O TO W IE  —
Jan B a rczyk  75-634. 
N IE B U S ZE W O  — Te łe - 
pogo tow ie  —.Tan Jez ie r­
s k i,  szybko , gw a ra n c ja  
733-65 , 463-62.
A N T E N Y  — Ryszard 
J o a ch im ia k  22-56-75. 
T A P E T Y  posiadam  — 
ta p e to w a n ie , m a low a­
n ie , te l. 231-76S M a ria n  
F :u k .
M A L O W A N IE , tape to ­
w an ie . Ryszard Łysa ­
k o w s k i. 424-53. 
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  82-04-46 K a z i­
m ie rz  R ogoziński. 
T A P E T O W A N IE , m a ło - 
w an ie , te l.  82-18-07 K a ­
z im ie rz  K ilic h o w s k i. 
C Y K L IN O W A N IE  — 
S52-45 R om an G och. 
G R Z E J N IK I e le k try c z - 
ne o le jo w e  poleca za­
k ła d  w y ro b ó w  e le k t ro - 
techn  ieznych  Szczep in -  
Pod'Juchv, u l.  Ruda 5, 
te l. 22-22-8«. Godz. 18— 
22.
N A P R A W A  lo d ó w e k
sp ręża rko w ych  — Ed­
w a rd  Skoczek, te le fo n  
233-501.
N A P R A W A  ora lę k  auto 
m a tvcznych  — S tan i­
s ła w  Zem el, 22-02-67. 
N A P R A W A  p ra le k  auto 
m a tyczn ych . te ł. 73-28-30 
Ryszard D o b ru c k i. 
F O R D A  nada jącego się 
na ta ksó w kę  zam ien ię  
na F ia ta  188. te le fo n  
721-93.
G A R A Ż  do w yn a ję c ia .
C ie n is ta  33.
G A R A Ż  w łasnośc iow y 
u l.  A snyka , zam ien ię  
na m ieszkan ie  lu b  samo 
chód dos taw czy  (S yre ­
na, Ż uk). O fe r ty  21630 
B iu ro  og łoszeń Szcze­
c in .
P O S Z U K U JE  garażu na

. Pom orzanach. te le fo n  
82-*7-81.
5. X . zagina! p e k i^ c z z k  
(m ieszan iec) Jasnoru- 
d y  m iedzy  p rz e d n im i 
ła o k a m i b ia łv  U czciw e 
go znalazcę oroszę o od 
p row adzen ie  za nsg -o - 
dn. t«ą. 76-1JR.

Z N A L A Z C A  a k tó w k i z 
d o k u m e n ta m i na nazw i 
sko H e n ry k  Szczepa­
n ia k  p roszony je s t o  
z w ro t za nagrodą. 
P IL N IE  poszuku ję  sta­
ły c h  o d b io rcó w  aspa- 
ragusu, Poznań, te le fo n  
20-86-91.

M A T R Y M O N IA L N E

N A JS T A R S Z E  W Polsce 
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„M a łż e ń s tw o ”  61-707 Po 
znań, L ib e lta  29 — ko­
ja rz y  szczęśliwe m a ł­
żeństwa.
B IU R O  M a try m o n la lń e  
„R odzim a”  w sp ó ln ie  z 
B iu re m  „Jum ona”  z 
P rzem vśla  o rg a n izu je  
B A L  SA M O TN Y C H . In ­
fo rm a c je  te le fo n iczn ie  
765-70.
S A M O T N A  la t  57, po­
zna sam otnego, uczc i­
wego pana do la t  70. 
C e l m a try m o n ia ln y . 
O fe r ty  21609 B iu ro  O gło 
szeń Szczecin.

N IER U C H O M O ŚC I

D Z IA Ł K Ę  budow laną  
zdecydow an ie  k u p ię  w  
d z ie ln ic y  P o g o d n o ,1 G u- 
m ieńce, G łębok ie . O fe r 
t y  21673 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
G um leńce. A nhe llego  1 
zam ien ię  na M-2. n a j­
c h ę tn ie j w łasnościowe. 
D O M E K  p ię tro w y , z w y  
godam i, ko ło  G ry fin a , 
pod lasem, w  p ob liżu  
je z io ra , o g ród , sad. za­
b u d ow an ia  gospodarcze, 
ca łość 4 700 m  k w „  za­
m ien ię  na w łasnośc io ­
we M-3 z w yg o d a m i 1 
te le fonem , w  ś ródm ie­
ściu . D zw on ić  79-37-79 
po p o łu d n iu .
DOM z paw ilo n e m  — 
sprzedam  lu b  w y d z ie r­
żaw ię. S ta rg a rd  Szcze­
c iń sk i, o s ie d le  1000-le -  
c ia  lb /8 .
S PR ZED AM  d z ia łkę  b u ­
dow laną o  po w. 6 a rów  
w  R adżiszew ie, O fe r ty  
21548 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
p rzeznaczony do sprze­
daży, « -p o ko jo w y , c. o. 
e tażowe, zam ien ię  na 
dwa m ieszkan ia  1-  i 
2 -o o ko jo w e  lu b  mieszka 
n 'e  3 -poko jow e. W iado­
mość Rolna 3 a. 
A T R A K C Y J N A  w illę ,  
s tan  s u ro w y  — sprze­
dam . O fe r ty  21651 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin. 
W IL L Ę  z ogrodem  
sorzedam . G niezno, w o j. 
poznańskie , te l. 33-60. 
S P R ZE D A M  w ille  (7 po 
k o i) , w  Ś w in o u jś c iu , za 
m ie n ię  na m ieszkan ie  w  
Szczecin ie . T e le fo n  S w l 
no u jśc ie  21-28 łu b  42-24.

K U P N O

E N C Y K L O P E D IĘ  ro ln i­
czą 1 Inne  ks ią ż k i ro l­
n icze. O fe r ty  21810 B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin. 
Z N A C Z K I pocztow e po i 
sk ie  i  zagraniczne, te l. 
82-45-28 po 19. 
TE LE S K O P Y , lin k ę  do 
szybkośc iom ierza . bę­
ben ty ln y  (5 śrub ), 
sw orzn ie  gó rn e  i  do lne  
z tu le jk a m i, u k ła d  k ie ­
ro w n ic z y  do V W  1200 
(1965) te le fo n  702-54. 
P L A N D E K Ę  używ aną
o k  8 X  S m, te le fo n  
343-85.
P IE C  c. o. „darn ino**, 
te l. 736-68

SPR ZE D A Ż

ZE S T A W  n a rzędz i na­
p ra w czych  do F ia ta  
125 o. te l. 223-743.
S IM C Ę  1301 (1975) do re 
m o n tu . ta n io . O fe r ty  
21718 B iu ro  og łoszeń 
Szczecin.

F IA T A  126 p (1976), u l. 
W o jc iecha 16/20, po 16. 
F IA T A  M R 125 sprze­
dam  lu b  zam ien ię  na 
F ia ta  126 z g w a ranc ją . 
W iadom ość, T ra u g u tta  
106.
T A N IO  F ia ta  1800 w ło ­
skiego , u l. D uńska  37/la, 
F IA T A  125 p C om bi, no­
wego. O fe r ty  21860 B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin. 
T A N IO  F ia ta  124. Ł o ­
k ie tk a  28/19. po godz, 
1«.
F IA T A  126 p, cz te ro le t­
n iego , w iadom ość: pa r­
k in g  ko lo  „P ra s y " ,  p lac 
H o łd u  P ru sk ie g o  8. 
M O T O R Y N K Ę  „R o m e t” , 
su k ie n kę  sztruksow ą , 
te ł. 22-07-53.
T A R P A N A  rocznego, 
sprzedam  lu b  zam ien ię  
na osobow y, G o len iów , 
te l. 23-63. 26-46.
F IA T A  850. s tandard , 
ta n io . W iadom ość, te l, 
614-165.
TA K S O M E T R  p ro d u k c ji 
ra d z ie c k ie j, H e le n y  8/5, 
godz. H6—-19.
Ok a z j a  -  s k u te r
„Osa"-175. Szczecin, 
u l. Tom aszowska 35, Ja 
s iak.
W Ó ZE K  g łę b o k i, prod. 
N R D , cze rw o n y  w e lu r, 
z szyb ka m i, te l. 793-704. 
L A K IE R  b e ż -m e ta lik , 
te l. 441-0«.
F IA T A  12Sp (.1977) Szcze 
c In -P ło ń  ia , u l,  T a rta cz ­
na 18, og lądać w  godz. 
16—18.
MOTO RO W ER „J a w a ”  
28, u l.  Ścieg iennego 8/5. 
M ERCEDESA (1965). M ie  
k ie w le za  42/2.
KO ŻU C H  d am sk i roz­
m ia r  44 i  kożuszek 
dz iew częcy, te l. 754-07. 
M A Ł Ą  k u r tk ę  z lisów  
n ie b ie sk ich  — W ojska 
P o lsk iego  54/6.
B Ł A M  ław ki k a ra k u ło ­
we, te l. 47-92«.
FUTR O  jasne z a n ty ­
lo p , te l. 22 06- 16. 
PŁASZCZF. skórzane, 
dam skie , ul. K a d łu b ka  
S2/23.
P ŁA S Z C Z E  skórzane — 
te l. 82-35-40
S K Ó R Z A N E  p ła w ie  
dam skie , D erdow skiego  
38/24.
P ŁA S Z C Z E  dam skie, 
m ęskie, skórzane — 
I-sngic-w icza iOs/9, po 
88
P ŁA S ZC ZE  skórzane, 
dam skie , m ęskie, Ro­
s tw o ro w sk ie g o  38/7 po 
15.
B Ł A M , Łapki k a ra k u ło ­
w e, brązow e. te l,
22- 68-73.
K O Ż U C H  tu re c k i, dam ­
sk i, p o o ie la ty , ro z m ia r 
48 te l. '233-541 
D A M S K I płaszcz skó­
rza n y  z podp inką , te l.
23- 29-20.
A U T O M A T  Ca rp tg ia  n i, 
ty p  TR Ę A P  do p ro ­
d u k c j i  lo d ó w  w ło sk ich . 
O fe r ty  21576 B iu ro  Ogło 
szeń Szczecin 
L IS A  b ia łego , te l. 
704-58.
K O Ż U S Z E K  dziew częcy 
od 7 do  1! ła t.  Szcze­
c in . u l. R e w o łu c ti Paź­
d z ie rn ik o w e j 10/46. 
KO ŻU C H  m ęski, duży 
82-13-28.
F U TR O  now e i  n u t r i i ,  
ro z m ia r 164, P o n ia to w ­
sk iego  34/1
A K O R D E O N  120 bas
W e ltm e łs te r-A m lg o , no ­
w y . w iadom ość po go­
d z in ie  15 te l. 616-306 
W A G Ę  u ch v ln ą . zalega­
lizo w a n ą , Szczecin, al. 
B o h a te ró w  W arszaw y 
97/20.
B O A Z E R IĘ  b a rlin e c k ą ,
te l. 82-21-01.
M A S Z Y N Ę  dz ie w ia rską , 
łódzka  s tan  b d o b ry . 
M . B uczka 9/15. 
G IT A R Ę  koncertow ą. 
H D -2  z fu te ra łe m , tel. 
’ 2-75-66.

P IE C  przenośny, fa ­
b ry c z n ie  n o w y , z im ­
p o rtu , te l. 23-30-08. 
K R Y T Ą  łódź m o to row ą , 
ty p  „W a n d a ” , z s i ln i­
k ie m  p rzyczepnym , czę­
śc i do W SK 125, G u- 
m ieńce. u l. W ierzbow a 
10.
M IN IK A L K U L A T O R ,
używ ane  fu t ro  z n u t r i i ,  
te l. 22- 62-28
E N C Y K L O P E D IĘ  4-to-
m ow ą. te ł. 432-29. 
A M A T G R A -s te reo , te l. 
230-786.
r a d i o  S K A L D  i te le ­
w iz o r  V E L A  202. te l. 
222-834.
N O W Ą  kanaoę „ In a ” , 
te l.  82-03-05.
K R E D E N S -a n tyk , O fia r  
O św ięc im ia  1-6/181. 
K A N A P Ę  „S u łta n ” , 4 
fo te le  (jasne), p ra lkę  
„F ra n ia ” , ro w e r t re n in  
gow y. B o ry n y  4/11 po 
godz. 16.
S Z A FĘ  w n ę ko w ą , 3- 
d rzw io w ą  (m ahoń) 1 in ­
ne m eb le , o raz k u r tk ę
— ła p k i k a ra k u ło w e  
czarne, te l. 746-78 w  
godz. 18—20. 
K A N A P O T A P C Z A N , 
płaszcz skó rza n y , t&L 
82-1.1-54.
T A P C Z A N  sk ła d a n y  z 
nadstaw ką , p ia n in o  ł  2 
fo te le , te l. 737-27 po 16. 
K O M P L E T  w yp o czyn ­
k o w y , N R D , godz. 
18—18 — K ra s iń sk ie g o
102/7.
k o m  P I. ET a n ty k ó w
P ia s tó w  3/4
P Ó Ł K O -T A P C Z A N , pó ł- 
k o -s tó ł, 3 M a ja  3/10. 
T A N IO  — kanapo tap - 
czan n o w y , te le w izo r, 
d yw a n  Jednoko lo row y, 
s tó ł, te ł. 22-89-92.
GRĘ te le w iz y jn ą  (gw a­
ra n c ja ). te l. 78-598. 
B A R A K  d re w n ia n y , u l  
B ia łos tocka  86.
M A Ł Y  w a rsz ta t ś lusar- 
sko -spaw a ln lczy , na kó ł 
kach , z w yposażeniem . 
M a tuszak . Dębska 91. 
O B R Ą C Z K I z ło te , K lo -  
now lca  15a/5, po 18. 
PSA p ó łto ra rocznego  —» 
rasy w ilc z u r , u l.  Ś lą ­
ska 31/2.
8-LE T N IE G O  ow czarka  
n iem ieck iego , bardzo  
ostrego, SzozeckY. B  ra ­
c ib o rs k a  38/8.

L O K A L E

W Y N A JM Ę  p o k ó j m ło ­
dz ieży uczącej się, K rę ­
ta 4, G um leńce. 
W Y N A JM Ę  p o k ó j d w u ­
osobow y, Reezańska 13. 
W Y N A JM Ę  trz y  poko­
je , k u c h n ię  ! łaz ienkę  
m a łżeństw om  z dz iec­
k ie m , na um ow ę z 
p rzeds ięb io rs tw em , u l. 
C he łm ińska  25.
P A N I z 5 -ie tn ira  syn ­
k ie m  poszuku je  n ie d ro ­
giego p o ko ju , lub  za 
opiekę. O fe r ty  2ÎÔ82 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
cin .
M A R Y N A R Z  % żoną po- 
szu ku je  sam odzie lnego 
p o k o ju  z k u c h n ią , te l. 
742-89.
M IE S Z K A N IE  w łasnoś­
c iow e. trz y p o k o jo w e , 
d ru g ie  p ię tro , naprze­
c iw  k o r tó w  te n iso w ych
— sprzedam , te l. 748-69 
po 16.
M IE S Z K A N IE  dw u p o - 
ko jo w e , z og rodem , na

P ogodnie, sprzedam . 
O fe r ty  21622 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin.
M -2, te le fo n , Pogodno
— sprzedam . O fe r ty
21597 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.
Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie  
w łasnośc iow e M-4 w  
Ś w in o u jś c iu , na .podob­
ne w Szczecinie. Tele­
fo n  Ś w in o u jśc ie  31-28 
lu b  42-24.
Ś W IN O U JŚ C IE , 2 poko ­
je , k o m fo r t,  te le fo n ,
zam ien ię  na rów no­
rzędne w  Szczecinie. 
W iadom ość Ś w in o u jś ­
c ie , te l. 30-68.
M-3, kw a te ru n k o w e  w  
G o le n io w ie  zam ien ię  ńa 
rów norzędne  w  Szcze­
c in ie . te l. 25-38 po godz. 
18.
Z IE L O N A  G Ó RA, m ie ­
szkan ie  2-pokoJowe, z 
ba lkonem , now e bu ­
d o w n ic tw o . w sze lk ie  
w y g o d y , zam ien ię  na 
podobne lu b  stare bu­
d o w n ic tw o , W Szczeci­
n ie . W iadom ość u l.  B o­
gusław a 1/2 m  8 po 
godz. 18.
G D Y N IA  M-2, zam ien ię  
na M -3 w  Szczecinie, 
te l. 439-71. godz. 19.30— 
20.
M IE S Z K A N IE  sp ó łdz ie l­
cze, 3 -poko jow e  (46 m  
k w .)  w  G orzo w ie  W łkp . 
zam ien ię  na podobne w  
Szczecinie. T e l. 613-789 
po godz. 18.
M IE S Z K A N IE  3-pokojO - 
we, k u c h n ia , łaz ienka , 
p a rte r, w  K a m ie n iu  Po­
m o rs k im  zam ien ię  na 
p o k ó j z k u c h n ią  1 ła ­
z ienką  w  Szczecinie, 
now e b u d o w n ic tw o , te ­
le fo n  79-32-53 po godz. 
17. Szczecin. 
M IE S Z K A N IE  3-ipokOjO- 
w e, ku ch n ia , p iece, I I  
p. zam ien ię  na 2 ka w a ­
le r k i,  b u d o w n ic tw o  obo 
ję tn e , teL 23-97-59, u l. 
S trza łow ska  46/10. 
Z A M IE N IĘ  duże 3-po­
k o jo w e  m ieszkan ie , 
ku ch n ia , łaz ienka , c.o.
— etażowe na 2 m iesz­
ka n ia  M-2, te l. 22-73-25. 
M IE S Z K A N IE  3-pokojO - 
w e, k o m fo r t  zam ien ię  
na 2 m ieszkan ia , te l. 
22-05-94.
KO M FO R TO W E  M-3,
garaż, zam ien ię  na 
w iększe  lu b  dom ek. 
O fe r ty  21673 B iu ro  O gło­
szeń Szczecin. 
S ZC ZE C IN  — 2 polkoje, 
w łasnościow e, o g ródek
— zam ien ię  na m iesz­
k a n ie  w  T ró jm ie ś d e . 
O fe r ty  2161« B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin. 
Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie  
2 -poko jow e, 55 m  k w . 
I  M-2 w łasnościow e na 
4 -poko jow e  lu b  dom , 
te l. grzecznośc iow y — 
71-954.
M IE S Z K A N IE  M-2, no­
we b u d o w n ic tw o , I  p ię ­
t ro ,  zam ien ię  na w ię k ­
sze, te l. 731-10.
M-4 w łasnośc iow e, I  
p ię-tro, 50 m  k w .. no­
we b u d o w n ic tw o , D ą ­
b ie , zam ien ię  na m ie ­
szkan ie  3 -poko jow e  w  
c e n tru m  Szczecina, te l. 
610-166 po 17.
M-4, t rz y p o k o jo w e  w  
S łupsku  za fn ien ię  na 
m ieszkan ie  w  Szczeci­
n ie . tel. 7.31 -ia.

PRACOW NICY P O S ZU K IW A N I

W O JEW Ó D ZKA S P Ó ŁD ZIE LN IA  
O G R ODNICZO -PSZCZELARSKA 

O ddzia ł Szczecin

zatrudn i zaraz
40 K O B IE T  oraz 60 M ĘŻCZYZN 
do prac przy gromadzeniu rezerw 

zimowych.

In fo rm a c ji udziela dzia ł spraw pracow­
niczych Szczecin, ul. K u  Słońcu 20/24 — 

p. 114.
3399-K

W yrazy głębokiego współczucia

Markowi Gronowskiemu
z powodu śm ierci

Ojca
składają:

dyrekc ja , samorząd robotniczy 
oraz współpracownicy 

PP iM U E B „E lektrom ontaż”  
w  Szczecinie.

13 października 1980 r. zm arł 
działacz Polskiego Czerwonego 
K rzyża, by ły  członek Zarządu 

Głównego PCK, d ługoletn i sekretarz 
Zarządu W ojewódzkiego PCK 

w  Szczecinie

M a r ia n  A d am ski
odznaczony Krzyżem  K aw alerskim  
O rderu Odrodzenia Polski, Z ło tym  
i S rebrnym  Krzyżem  Zasługi, O d­
znakami H onorow ym i PCK I, I I  i I I I  
stopnia, Z ło ta  Odznaką G ry fa  Po­
morskiego, Odznaką za wzorową 

pracę w  Służbie Zdrow ia.

W yrazy głębokiego współczucia 
Rodzinie Zmarłego

składają:

Zarząd G łów ny PCK 
w  Warszawie 

Zarząd W ojewódzki PCK 
w  Szczecinie.

13 października 1980 r. zm arł 
nasz d ługo le tn i pracow nik 

o ficer PM H

Władysław Młynarek
odznaczony: Brązowym  ‘Krzyżem  
Zasługi, Z łotą l  Srebrną Odznaka 
Zasłużony P racow nik Morza oraz 

Odznaką B rygady Pracy 
Socjalistycznej.

W  Z m arłym  strac iliśm y nieodżało­
wanego pracow nika ł kolegę.

Rodzinie Zmarłego 
w yrazy głębokiego współczucia

składają:

pracownicy
Polskich L in i i  Oceanicznych 

w  Szczecinie.

Pogrzeb 16.10. 80 r. o godz. 12 na 
Cmentarzu Centra lnym  w Szczecinie.

13.10. 1980 r. zm arł nagle 
kochany mąż i ojciec

śp.

Władysław Młynarek
la t 53

Pogrzeb odbędzie się 1«. 10. 1980 t. 
o godz. 12 na Cmentarzu Centralnym

o czym zawiadamia

£O N A  Z  DZIEĆM I.

Pracow nikom  W ydzia łu Głównego 
Energetyka Stoczni Szczecińskiej, 
p racow nikom  Zakładów N r 1, 8, 
3, 4 G a lan te rii Skórzanej „A sko ” , 
przyjacio łom , oraz .wszystkim , za 
okazane współczucie i udział w  od­
prowadzeniu do m iejsca wiecznego 

spoczynku
ukochanego męża i ojca 

śp.

Ryszarda Krusińskiego
serdeczne podziękowanie składa 

pogrążona w  sm utku
ŻO N A Z  D Z IE Ć M I

H  W szystkim , k tó rzy  uczestniczyli w 
| |  uroczystościach pogrzebowych ua- 
• fl szego najdroższego syna, męża 

i  tatusia

Jana Jarosza
|g oraz oka Tali współczucie i  pomoc 
i |  w  ta k  ciężkich dla nas ehwilaeh 
i j  serdeczne podziękowanie składa
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Uczy, bawi, wychowuje

P a ła e  M ło d zieży  
czeka na Ciebie

nia w  P a ła cu , a ono w łaśn ie  jes t 
n a jw a ż n ie js z y m  zadan iem  te j p la ­
c ó w k i.

M łodz ież  p rze d k ła d a ją ca  za ln te re -

ID Ę  o zakład, że nie ma v Szczecinie młodego człowieka, 
ucznia, k tó ry  nie w iedzia łby, że w  naszym mieście is tn ie je  
Pałac M łodzieży. Może natom iast nie wszyscy wiedzą, że jest
to pierwszy z powołanych w k ra ju  Pałaców, że za k ilk a  d n i — —
obchodzić będzie 30-lecie istn ienia . Dziś o dniu codziennym ”,
Pałacu, którego okazale bud ynk i p rzy a l. W ojska Polskiego, ch e m ii " i  *  rzede w S y ^ tk im “ 8«  
po le tn ie j przerwie, znowu rozbrzm iew ają  gwarem, ściągają p ie rw szym  w  Polsce M łodz ieżow ym  
se tk i dziewcząt I  ehtopców Pałac może przy jąć 3 tysiące 
uczestników. W  n iek tó rych  kołach, pracowniach i  klubach są 
jeszcze wolne miejsca.

w ięszych  h o b b ys tó w  należą f i la te ­
liś c i,  le g ity m u ją c y  s ię  se tka m i me­
d a li i  1800 d y p lo m a m i z d o b y ty m i 
za w y s ta w ia n e  z b io ry .

Surowce wtórne  — p iln ie  poszukiwane
(Fot. Z. Jodkowskl)

P A ŁA C  Młodzieży jest n a j- dostarczającą, w  a tra kcy jn y  spo 
większą w  Szczecinie, na jlep ie j sób, zarówno wiadom ości na- ...1_rirTii_L,tJ 
urządzoną ł  wyposażoną in s ty - ukowych ja k  i  tych, k tóre  ba r- zyczna" i  turyatykar°Znajdują* się 
tuc ją  kształcącą m łode ta len ty, dzo przyda ją  się w  codziennym  tu pracownie: żeglarska, turystyez-

N Ą J M Ł O D S Z Ą  z u dos tępn ionych  
m ło d z ie ży  dz ie d z in  je s t k u ltu ra  £i-

Awaria w  piekarni

Kłopoty z pieczywem
W CZORAJ, szczególnie 

Pomorzanach, p ó łk i na pieczy­
w o w  sklepach spożywczych 
św iec iły  pustkam i. Do placówek 
handlow ych n ie d o ta rły  z rana 
dostawy bu łek an i chleba. W 
te j sprawie dzw oniło  do nas 
Przedszkole n r  38 z ul. W ło­
ściańskiej, gdzie dzieciom nie 
można by ło  zapewnić pieczywa 
na śniadanie.

Okazuje się, że przyczyną 
tych b raków  by ła  aw aria  w  
p ie ka rn i p rzy ul. Łukasińsk ie­
go, gdzie do zb io rn ików  z pa­
liw em  dostała się woda. Sytu­
ację pogarszał fa k t,  iż w  re ­
m oncie znajduje się przecież 
(aż do końca listopada br.) p ie ­
ka rn ia  p rzy u l. Narutow icza.

W  sukurs Szczecinowi p rzy­
szły p iekarn ie  ze S ta rgardu
Goleniowa i  W olina, 
do ta rło  jednak do 
później n iż .zwykle.

Pieczywo
k lie n tó w

(wys)

Wystąpią w Szczecinie

„ D ia m b łe ”
W  N IE D Z IE LĘ  19 bm. o godz. 

18 i  o godz. 20 w  k in ie  „P ro ­
mień”  w  D K  Budowlanych w y ­
stąpi znana grupa rockowa 
Krakow a „Dżam ble”  z solistą 
Andrzejem  Zauchą. B ile ty  na 
imprezę są do nabycia w  ka ­
sie S A A  w  k in ie  „Colosseum”  
od 14 bm. w  godz. 10—13 i 15 
—  18.

Kronika wypadków
W C Z O R A J k i lk a  m in u t przed 

godz. 7 k o ło  w ia d u k tu  na a u to ­
s tradz ie  w  k ie ru n k u  W ie lgow a, 
w y je żd ża ją cy  z leśne j p rz e c in k i 
„m a lu c h ”  SZR  0458 p ro w adzony  
przez K a z im ie rza  B . za jecha ł d ro ­
gę „M e rce d e so w i”  re je s tra c ji gdań 
tk ie j.  K ie ro w c a , W ło d z im ie rz  M ., 
m ieszkaniec S łupska , s k rę c ił ra p ­
to w n ie  w  b o k  w s i.u te k  czego 
„M ercedes”  w p a d ł w  poś lizg  i  
p rz e k o z io łk o w a ł do ro w u . W ło d z i­
m ierza  M. z u razem  k ręgos łupa  od­
w ie z io n o  do szp ita la . M ilic ja  d ro -

ifow a z a trzym a ła  k ie ro w c y  „m a - 
ucha ”  p ra w o  ja zd y . D ochodzenie 

w  to k u .
*  *  o

N A  DW O R C U  P K P  Szczecin 
G łó w n y  p ija n y  p ra c o w n ik  wago- 
n o w n i, 26-le tn i W a ld e m a r P io tr  G. 
w ła m a ł się do  pomieszczeń w ago­
n o w a ł gdzie  w  p ija c k im  szale zde­
m o lo w a ł m eb le , m aszynę do pisa­
n ia  itd . .  s tra ty  szacuje się na 30 
tys . al. A w a n tu rn ik a  za trzym a ła  
m il ic ja ,  do d y s p o z y c ji p ro k u ra to -

W  Ś W IN O U JŚ C IU  na u l.  Ś w ie r­
czew skiego spadła z ta ra su  na chód 
n ik  50-lciłogram oW a, be tonow a  do ­
n ica . Przechodząca c h o d n ik ie m  8- 
le tn ia  S y lw ia  D. cudem  u n ik n ę ła  
śm ie rc i; do n ica ro zb iła  się u  je j 
nóg a o d ła m k i za d a łv  dziew czynce 
szereg — na szczęście n ieg ro źn ych  
— obrażeń.

O  GODZ. 19 na u l.  H e n ry k a  Po­
bożnego z a p a lił się b a ra k  z papą 
In te rw e n io w a ła  s tra t .  S tra ty  — 
o k o ło  9 tys , z ł, fap)

życiu. Dostarcza też — i uczy "J j r tys ty -czn e j |  na-
. . .  , . . - .  »»«..»«». P a łac  ma sw o je

— dobrej zabawy i  ro z ryw k i, ja c h ty  i  łodz ie , swój ośrodek że- 
C z y  przypuszczaliście państwo, glarakl w _ Dąbiu. Młodzi żeglarze
że istn ie je  tu  aż 160 kół, 
dzieci i  m łodzież m ają m ożłi-

zd ą ż y łi ju ż  osiągnąć w ie le  sukce­
só w  w  rega tach  i  zawodach. 

P oprzez s w ó j D z ia ł Im p re z  i  P ra -
WOŚĆ rozw ijan ia  k ilkudziesięciu  ey M a so w e j Pa łac M łodz ieży  jes t
rodzajów zainteresowań? m -'o o rg a n iz a to re m , bądź w spó lo rgan iza - 

to re m  d z ie s ią tk ó w  c y k lic z n y c h  isposób jo w yliczyć, a cóż dopie ton¿url
k ró tko  scharakteryzować, sów, olimpiad, zawodów organizo-

U c iekn ijm y  się w ięc do p rzy­
kładów.

w a n ych  d la  
szko lne j.

ca łe j społeczności

Z A IN T E R E S O W A N IA  techn iczne  _  _____ , __ __________ ...
m łodz ież m oże rosawijać w  ta k ic h  Ip ż n ie  n r i z n ip ć  w  czfcnto 
k lu b a c h  ja k  m o d e li o k rę to w y c h , 1 . ie  OQ Z a j? C. . .S.ZK. ° 1.e’  
m ode la rs tw a  lo tn iczego , ko łow ego,

O T Y M , że młodzież nieza- 
. po­

w inna upraw iać jakieś hobby,
rakietowego, młodych ełektroni- kształcić ta len t lu b  pogłębiać 

krótkofalowców, kartingo- wiedzę w  in teresującej ją  dzie- 
wym. Są to propozycje raczej dla , • . . , . . .  .
chłopców. Dziewczęta w pracowni dżinie  me trzeba juz chyba 
gospodarstwa domowego uczą się przekonyw ać, and rodziców, ani 
racjonalnego gotowania, prowadzę- uczniów. O tym , że z pomocą 
nia domu, kroju, szycia 1-tp. spieszy pa łac M łodzłeżyl

m u jem y teraz, w  październiku, 
k iedy zapisy jeszcze trw a ją .

(aż)
N ie  m n ie jszym  za in te resow an iem  

n iż  te c h n ik a  cieszą się k lu b y  s k u ­
p ione  w  d z ia le  w y c h o w a n ia  este­
tycznego. N a czo ło w ysu w a  się tu  
p ra co w n ia  cho re o g ra ficzn a . P o  czte 
ro le tn ie j nauce r y tm ik i,  u m u z y k a l­
n ie n ia , te c h n ik i tańca  c h a ra k te ry ­
s tycznego i  k lasycznego na jz d o ln ie j 
sza m łodz ież p rzechodzi do zes-o łu  
p io se n k i i  tańca  „R y tm ” , k tó r y  
os iągną ł ta k i  poz iom , że z pow o­
dzeniem  re p re ze n tu je  P a łac  M łodz ie  
ży  na w ie lu  im prezach  w  k ra ju  i 
za g ran icą . P odobn ie  zn a ko m itą  
w iz y tó w k ą  p ra c o w n i w o k a ln o -in s t.ru  
m e n ta ln e j je s t zespół k a m e ra ln y  
„M u s ic u s ” , w y k o n u ją c y , na sta­
ry c h , rza d ko  s p o ty k a n y c h  in s t ru ­
m entach . m u zykę  daw ną  i  w sp ó ł­
czesną, m a ją c y  bo g a to  zap isaną 
k ro n ik ę  w ys tę p ó w  i  re je s tr  sukce­
sów  w  naszym  ł  In n y c h  k ra ja c h . 
U czes tn icy  p ra c o w n i te a tra ln e j pra 
c u ją  w  7 ko ła c h  o  ró żn ym  p ro f ilu  
za in te resow ań. Is tn ie je  tu  zespół 
te a tra ln y  1 g rupa  re cy ta to rska  
„In ifc iu m ” , k a b a re t m łodz ieżow y 
„D rza zg a ” , te a tr  ba śn i „M u m in e k ” , 
ka b a re c ik  dziecięcy.

Aż w  6 ko ła ch  sk u p ie n i są ucze­
s tn ic y  p ra c o w n i m a n d o lin  i  g ita r , 
a ch ę tn ych  do  n a u k i na ty c h  in ­
s tru m e n ta ch  b y ło b y  jeszcze w ię ce j, 
g d y b y  można b y ło  k u p ić  In s tru ­
m e n ty . 140 dz iec i, w  ty m  ró w n ie ż  
g rupa  p rzedszko laków , tw o rz y  p ra ­
cow n ię  p lastyczną, na leżącą do n a j 
s ta rszych . Ucząc s ię  tańca  to w a rz y  
sk iego  można osiągnąć poz iom  po­
zw a la ją cy  na u cze s tn ic tw o  w  t u r ­
n ie ja ch  tańca. Pa łac je s t naw e t 
o rg a n iza to re m  m iędSvoa rodow ego 
tu rn ie ju  tańca pn. „O  k w ia t  m a­
g n o lii” . W p racow n iach  m a łych  
fo rm  m uzycznych  m łodz ież uczy  się 
p o p ra w n ie  śpiew ać l  g rać  na w y ­
b ra n y c h  przez s ieb ie  in s tru m e n ta c h

Choć w spom inam y tu  o sukce­
sach zespołów  pa łacow ych  n ie  zna - 
ezy to .  że w łaśn ie  one są celem  
p ra cy . Św iadczą o poziom ie  naucza

Happy end sprawy
„bezpańskiego“ kabla
P O T Ę Ż N A  szpula ka b la  należące­

go do W o je w ódzk iego  P rzeds ięb io r­
s tw a  E ks p lo a ta c ji U rządzeń K o m u ­
n a ln ych . a leżącego przez d łu g i czas 
n ic z y m  m ie n ie  porzucone w  podw ó­
rz u  p rz y  a l. W o jska  P o lsk iego  p rzy  
sp o rzy ła  o s ta tn io  sporo  k ło p o tu . 
W ła śc ic ie l n ie  in te re so w a ł się n ią , 
zaś lic zn e  szczecińskie  p rzeds ięb io r 
s tw a p a trz y ły  po żą d liw ie  na te n  
p o trze b n y  Im  m a te r ia ł.  W końcu  
„T ra n so ce a n ”  za b ra ł ka b e l 1 roz­
począł p o szu k iw a n ia  w łaśc ic ie la , 
a b y  od n ie g o  o d k u p ić  całą szpulę.

W P E U K , g d y  jego  w łasność z n ik ­
nę ła . rozpoczą ł poszuk iw an ia  i  
w reszcie  z n o ta tk i p rasow e j d ow ie ­
d z ia ł się k to  je s t „z ło d z ie je m ”  n isz­
czejącego p od  c h m u rką  kab la . Cała 
sprawa za ko ń czy ła  się je dnak  
szczęś liw ie  — n ie  ty lk o  re w in d y k a ­
c ją  p rze w o d u , k tó r y  ma posłużyć 
u ru c h o m ie n iu  szczec ińsk ie j „z ie lo ­
n e j f a l i ” , a le  także  naw iązaniem  
w s p ó łp ra cy  m ię d zy  p rzeds ięb io rs tw a 
m l.

W P E U K  p o s łu ż y ł pomocą „T ra n s - 
oceanow i”  w  uzyska n iu  po trzeb ­
nych  ro d z a jó w  i  ilo ś c i przew odów  
oraz o b ie c a ł dalsze w spó łdz ia łan ie  
w  ty m  za kre s ie . „T ransocean ”  zaś 
za d e k la ro w a ł w  ram ach sw o ich  lu ­
zów pom oc tra n s p o rto w ą  nowem u 
k o n tra h e n to w i o raz w  drodze w y ­
m ia n y  za ka b e l pew na ilo ś ć  części 
zam iennych  do sam ochodów  m a rk i 
-.Ż uk” , z czym  W P E U K  m ia ł do­
tychczas spore  k ło p o ty . T ak  w iec 
spraw a zna laz ła  p ra w d z iw ie  szczęś­
l iw y  f in a ł,  csu>

Obiecanki — cacanki, a radość komu?

„Wielki” remont
małych schodów

PR ZE D  z górą dw om a ty g o d n ia - N ie  w ie m y  czy  ł  tę  ob ie tn icę  
m i o d w ie d z ił naszą re d a kc je  C zy te l m a m y w z iąć  za dob rą  m onetę. N ie  
n ik  prosząc o in te rw e n c ję  w  s p ra - w ie m y  też, ja k  p o tra k tu ją  przyrze« 
w ie ... schodów. O tóż m ieszka p rzy  częnie lo k a to rz y  od la t  d o b ija ją c y  
u l.  Z a g ło b y  11 i  od 5 la t  p ro s i s w ó j się o rep e ra c je  schodów . W każ- 
O A D M  (p rz y  u l.  K o m u n y  P a ry s k ie j)  d ym  raz ie  na pew no za dw a — trz y  
o  rep e ra c ję  zupe łn ie  z ru jn o w a n y c h  d n i s p ra w d z im y , czy m ieszkańcy 
s to p n i p row adzących  do b u d y n k u , b u d y n k u  p rz y  u l. Z a g ło b y  11 mogą 
po k tó ry c h  m usi on 1 w szyscy pozo ju ż  bezpiecznie do trze ć  dó  sw ych 
s ta li lo k a to rz y  w chodz ić  do sw ych  m ieszkań. tsu)
dom ów .

O b e jrze liśm y  te  schody — k i lk a  
b e to n o w ych  s to p n i — je s t zupe łn ie  
z ru jn o w a n y c h . T ru d n o  przez n ie  
p rzeb rnąć  n a w e t osobom  sp ra w n ym  
fizyczn ie , a co  d o p ie ro  tu te js z y m  
lo k a to ro m , k tó rz y  są lu d ź m i s ta r­
szym i i  n ie p e łn o sp ra w n ym i. Zresztą 
jeden  z  n ic h  ju ż  dozna ł p rz y k re j i  
bo lesne j k o n tu z ji w ła śn ie  d z ię k i 
ty m  schodom .

S k o n ta k to w a liś m y  s ię  za tem  (jesz­
cze w  ub. m ies iącu ) z k ie ro w n ik ie m  
O A D M  n r  3 p rzy  u l.  K o m u n y  Pa­
ry s k ie j i  s p y ta liś m y , czy rzeczyw iś­
c ie  zakres ro b ó t p rzy  n a p ra w ie  k i l ­
k u  s to p n i p rzekrącza  m oż liw ośc i 
a d m in is tra c ji,  gdyż n ie  m oże ona 
w yko n a ć  te j p ra c y  od 5 la t .  W  od­
pow iedz i u s łysze liśm y, że kw e s tia  
schodów  będzie rozw iązana w  c ią ­
gu p a ru  d n i, n a jd a le j dw óch  t y ­
godn i. A d m in is tra c ji je s t n ie zm ie r­
n ie  p rz y k ro  z p o w odu  niedogodnoś­
c i i  tru d n o ś c i ja k ie  m a ją  lo k a to ­
rzy , W y ja ś n ie n ia  te  p rz y ję liś m y  za 
dob rą  m onetę .

Tym czasem  d w a  ty g o d n ie  Już m i­
n ę ły . S chody  b u d y n k u  p rz y  u l.  Za­
g ło b y  11. je ś li n ie  u le g ły  dalszem u 
zn iszczen iu , to  na pew no n ie  zosta­
ł y  z reperow ane. N a d a l m ieszkańcy 
z tru d e m  p o ko n u ją  tę  przeszkodę 
na d rodze  do ic h  dom ów . A  co ze 
s łow nośc ią  a d m in is tra c ji?

P o n o w n ie  o d w ie d z ił nas lo k a to r  
tego  b u d y n k u ; W y ja ś n ił on . iż  in ­
te rw e n c ja  „K u r ie r a ”  n ie  pozostała 
ca łk ie m  bez echa — zaraz na d ru ­
g i dz ień  po naszej rozm ow ie  z k ie ­
ro w n ik ie m  Zubem  p rzy je ch a ło  po­
noć trze ch  fa ch o w có w . O b e jrze li w 
s k u p ie n iu  s topn ie , p o k iw a li g łow a­
m i i  o rz e k li — „te g o  n ie  op łaca sie 
n a p ra w ia ć ” , po czym  szybko  o d je ­
ch a li.

S k o n ta k to w a liś m y  się w iec znow u
k ie ro w n ik ie m  a d m in is tra c ji.  Po­

czą tko w o  uw aża ł, iż  spraw a na pew 
no zosta ła  za ła tw iona . N astępnie 
u d a ł się po in fo rm a c je  do sw vch 
p ra c o w n ik ó w  i  s tw ie rd z ił,  iż  zw łoka  
w  p rze p ro w a d ze n iu  re m o n tu  scho­
dó w  w y n ik ła  z ch o ro b y  jedynego  w  
O A D M  m u ra rza . N a to m ia s t na pew ­
no zaraz ju t r o  fa c h o w c y  p rzys tąp ią  
do prac.

Okno na 

podwórze
PIERW SZA śmieszna

Bądź mi profesorem
--------  rzecz poucza nas smętne życiowe do- szej codzienności zużywam y na

jest taka: jeże li m echanikowi świadczenie, to  z regu ły  ludzie, udowodnienie jeden drugiem u: 
TO S-u zwróci się uwagę, że k tó rzy  są niepeioni swego, k tó- k to  ważniejszy, m am wrażenie, 
w ykonu je  najprostszą skądinąd rzy  chcą podkreślić  w łasną nad że hasło: „Bądź drugiem u p ro - 
usługę nie tak  ja k  pow inien, to rzędność w stosunku do otoczę- fesorem”  — co rozum iem  jako  
jego kolega poradzi m u bezna- nia. spokój, wyrozum iałość i  n ie jak i
m iętn ie : „W Y G O N  GO!”  N a jle p ie j w idać to p rzy pew-  dystans — można by w prow a-

Druga śmieszna rzecz, to dla nej szczególnej okaz ji: egzami- dzić do naszych kontaktów  
odm iany wykonanie telefonu nach na studiach wyższych, wszelkiego typu. Bądź m i 
do Pogotowia E lektrycznego z Otóż najgroźnie js i dla strem o- uprze jm ym  „ profesorem”  pani 
pytaniem , k to dysponuje w y łą - w anych studentów są zawsze sekretarko, ciskająca słuchaw- 
czeniamĄ św ia tła  w  szczycie e-  asystenci. Profesorowie pozwo- kę, n im  zdążę zadać pytanie, 
nergetycznym. Arogancka w lą - lą sobie na ża rt. um ieją rozła-  bądź m i k u ltu ra ln ym  ,j>rofeso- 
zanka, k tó rą  się odbierze w  od- dować strach, zagadać, zapytać rem ”  panie m echaniku i  panie 
pow iedzi, dalibóg, nie nadaje o spraw y nie związane z tem a- dyspozytorze. Chyba, że w  grę 
się do przekazania. tern. O ni po prostu nie muszą wchodzi partacz na ja k im ko l-

AGRESYWNOŚC nie jest kurczowo obawiać się o sw ój w ie k  stanouńsku. 
czarującą cechą, szczególnie w  aiUoryte t. W tedy, o partaczu, bądź mi...
nadmiarze. A agresyw ni, ja k  Ponieważ znaczną część na-  n ik im . (j f )

N ow y cennik  
kw iatów

P A Ń S T W O W A  K o m is ja  Cen usta- 
ł i ła  n o w y  ce n n ik  na k w ia ty  i  z ie­
le ń  ozdobną, o b o w ią zu ją cy  w  Szcze 
c in ie  od dz iś : a ls tro m e ria  gał. 40 i  
60 z ł, a n th u r iu m  a n d reanum  szt. 60, 
110. 160 i  180 z ł, fre z je  (w szys tk ie  od 
m ia n y ) szt. 13 i  18 z ł. g o źd z ik i spod 
osłon szt. 8, 13 i  16 zł. g e rb e ry  szt. 
12, 20 i  25 zł, róże spod osłon 15. 
23 i  30 z ł, s tre lic ja . szt. 230 i  350 z ł, 
z łoc ien ie  (ch ryza n te m y) szt. 7, 12 i  
20 zł, asparagus p łum osus ga ł. 3, 5 
i  6 z ł, asparagus s p re n g e ri ga ł. 2, 
4 i  5 zł.

Teatry oświatowe 
wiatach 1946-1949

16 P A Ź D Z IE R N IK A  w  K lu b ie  „ K ie  
r u n k i”  S tow arzyszen ia  „ P A X ”  p rz y  
u l.  M a r ia c k ie j o godz. 18 rozpoczn ie  
się sp o tka n ie , pośw ięcone szczeciń­
s k im  te a tro m  o św ia to w ym  w  p ie r­
w szych  p o w o je n n ych  la ta ch . W 
zw ią zku  z ty m  nastąp i o tw a rc ie  w y  
s ta w y , sp e k ta k l p t. „W ie c z ó r z I r e -  
d y ń s k im ”  (w  w y k o n a n iu  A m a to r­
s k ie j S ceny „ K ie r u n k i”  w  reż. K r y ­
s ty n y  N ie m czyk ) o raz w ie c z ó r 
w spom n ień  p io n ie ró w  szczec ińsk ie j 
o św ia ty .

W  m iesiącu  
oszczędności

O T Y M , że p a źd z ie rn ik  je s t m ieJ 
siącem  oszczędności, p rzypom ina  
szczec in ianom  w ie le  w i t r y n  sk lepo­
w ych . Um ieszczono na n ic h  bo w ie m  
d e k o ra c je  i  hasła p o p u la ryzu ją ce  
ideę oszczędzania. O w e P K O -w sk ie  
re k la m y  są zam ieszczone na w ys ta ­
w ach  p la có w e k  b io rą cych  u d z ia ł w  
p ro w a d zo n ym  ju ż  od w ie lu  la t  k o n ­
k u rs ie  na na jlepszą  d e ko ra c je , za­
chęcającą do k o rzys ta n ia  z us ług  
b a n kó w  i  kasy  oszczędności. T rze­
ba p rzyznać , iż  w  ty m  ro k u  ta k  
udeko ro w a n e  w it r y n y  sk lepow e  o re  
ze n tu ją  się ła d n ie j ł  c ie k a w ie j n iż  
w  u b ie g ły m . W idać, że p rzem yś la ­
no s ta ra n n ie  k a ż d y  e lem en t ozdob­
n y , ta k  a b y  p rz y p o m in a ł o p o ży t­
ka ch  oszczędzania. (su)

Notatnik szczeciński
♦  K L U B  A k w a ry s tó w  „M o lin e -  

z ja ”  SM  „Ś ró d m ie śc ie ”  zaprasza 
d z ie c i i  m łodz ież na k o le jn e  spo t­
ka n ie  w  fa m a ch  s z k ó łk i „A B C  
A k w a r iu m ” , k tó re  odbędzie s ie  dziś 
o godz. 18.30 w  k lu b ie  p rz y  a l. M. 
B uczka  43/44, X I  p. T e m a t: „T e c h ­
n ik a  w  a k w a r iu m ” .

Sr O T W A R C IE  w y s ta w y  m a la r­
s tw a  i  g r a f ik i  M a ria n a  L a ch -B o g u - 
sza. cz łonka  W arszaw skiego  S tow a­
rzyszenia P la s ty k ó w  N ie p ro fe s jo n a l 
nych . połączone ze sp o tka n ie m  
a u to rs k im , n a s ła n i dziś o godz. 1* 
w K lu b ie  „ K ie r u n k i”  p rz y  u l.  M a­
r ia c k ie j 6/8. W stęp w o ln y .


